
Podziękowanie 
dla aktywistów 
kampanii wyborczej
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(Inf. wł.)
W ubiegły poniedziałek 

Wojewódzka Komisja Stron­
nictw Politycznych w Pozna­
niu dokonała oceny przebie­
gu kampanii wyborczej. 
Stwierdzono m. im, że w to­
ku kampanii została znacz­
nie pogłębiona współpraca 
między partiami i organiza­
cjami społecznymi. Komisja 
wyraża podziękowanie licz­
nym aktywistom PZPR. ZSL, 
SD i bezpartyjnym, których 
ofiarność i poświęcenie do­
pomogły walnie w sprawnym 
przeprowadzeniu wyborów.

Sekretariat Komisji przy­
stąpił też do opracowania 
planów jej działania na naj­
bliższa przyszłość, (jm)

Bohdan Piasecki uprowadza 
ny iv dniu 22 bm.
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Jaki powinien być 
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Z dyskusii nad programem i zadaniami ZMW
WARSZAWA (PAP)
Za niecałe dwa tygodnie zbiorą się w Warszawie na krajo­

wej naradzie przedstawiciele wszystkich aktywnych wiej­
skich środowisk młodzieżowych w celu podsumowania toczą­
cej się od kilku miesięcy dyskusji na temat roii i zadań po-i 
wstającego Związku Młodzieży Wiejskiej. Komitet przygoto­
wawczy narady przedstawi jej uczestnikom do zatwierdzenia 
powstały w wyniku szerokiej wymiany poglądów projekt de­
klaracji programowej Związku. Na naradzie zostaną również 
wybrane tymczasowe władze naczelne ZMW.

Wybitni prawnicy

wskazują na potrzebę zmian w konstytucji
i konieczność uregulowania systemu kontroli państwowej
WARSZAWA (PAP)

Sześcioro nowowybranych po 
słów — wybitnych prawników 
— minister sprawiedliwości Z. 
Wasilkówska, prokurator gene­
ralny PRL — M. Rybicki, pre­
zes Zrzeszenia Prawników Pol

Plan na rok 1957
-nanajbliższym posiedzeniu
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP) Jak dowiaduje się spra-wozdawca PAP, na najbliższym posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrzony ma być projekt Narodowego Planu Gospodar­czego na rok 1957. Po zatwier­dzeniu projektu przez Radę Ministrów, wejdzie on pod ob­rady Sejmu w połowie lutego br. W przeciwieństwie do lat ubiegłych, kiedy Sejm obrado­wał jedynie nad planami wielo letnimi, w bieżącym roku Sejm po raz pierwszy rozpatrzy plan roczny.
Rada Ekonomiczna 

powstanie przy MTP
36 zakładów wysławiać będzie na Targach

pod własna firma
(Jnf. wł.)Przyklasnąć tylko trzeba < inicjatywie dyrekcji Mię- ;• dzynarodowych Targów Po­znańskich, która we wtorek I' wieczorem zorganizowała ciekawą konferencję ekono- : miczną, wnoszącą dużo no- j wych materiałów do uspraw : j nienia naszego handlu, I zwłaszcza zagranicznego. jPo obszernym wstępie wygło szonym przez dyrektora MTP — Askanasa, który omówił za­dania MTP w świetle handlu zagranicznego i naszej ekono- miki w ogóle — rozpoczęła się dyskusja. Głos zabierali prze­de wszystkim przedstawiciele poznańskiego świata naukowe­go — profesorowie Taylor, Waszko, Górski, Rzóska, Za­krzewski i Staniewicz, wyraża­jąc równocześnie gotowość do twórczej pracy w swego rodza­ju ekonomicznej komisji do­radczej. mającej powstać przy MTP. Dobrze się stało, że dy­rekcja Targów od siebie wysu­nęła taką propozycję i że jej zrealizowanie przypadnie prze­de wszystkim naukowcom po­znańskim. Oczywiście, na razie są to tylko projekty, ale nic nie stoi na przeszkodzie w ich zre­alizowaniu, tym bardziej — to jest jeszcze jeden argument przemawiający „za” — że przy poznańskiej WSE ma powstać katedra handlu . zagranicznego.

Na marginesie warto zako­munikować, iż na tegorocznych Targach wystawiać będą rów­nież Amerykanie, którzy w miejscu, w którym zeszłego ro­ku znajdował się dział polskich maszyn rolniczych, budują pa­wilon posiadający 1500 m2 sa­mej tylko powierzchni wysta­wowej, nie licząc zaplecza.Bibliofilów ucieszy zapewne wiadomość o tzw targach książ ki w ramach MTP, a wszyst­kich zainteresuje fakt, że w tym. roku po raz pierwszy 36 wielkich polskich zakładów przemysłowych (między inny­mi HCP i Fabryka Maszyn Żniwnych) wystąpi pod włas­ną firmą handlową z własną fachową (nareszcie!) obsługą.I jeszcze jedna informacja — nie bez znaczenia w ożywieniu życia gospodarczego stolicy Wielkopolski i całego kraju: w tych dniach dyrekcja MTP o- trzymała zezwolenie na orga­nizowanie, prócz wielkich Tar­gów, branżowych i kierunko­wych targów, zarówno krajo­wych jak i zagranicznych. Stwa rza to nowe perspektywy „po­kazania” dziedzin dotąd spy­chanych na margines: przemy­słu terenowego, drobnego i rze

skich, wiceprezes CK SD prof. 
J. Jodłowski, profesor Uniwer­
sytetu Łódzkiego — R. Bierza- 
nek, sędzia Z. Styputkowska i 
dr J. Frankowski — wypowie­
działo się ostatnio na temat za­
dań stojących przed nowo wy­
branym Sejmem.Ministerstwo Sprawiedliwo­ści — jak wynika z oświadcze­nia Z. Wasilkowskiej — zamie­rza wnieść pod obrady Sejmu projekty ustaw: o warunko­
wym przedterminowym zwal­
nianiu więźniów, o ściga­
niu publicznych wybryków 
chuligańskich oraz o zmia­
nie prawa o ustroju są­
dów powszechnych. Druga z wymienionych ustaw miałaby na celu przede wszystkim przy 
spieszenie postępowania karne 
go w sprawach o występki chu­
ligańskie, trzecia zaś — prze­widywałaby m. in. przedłuże­nie aplikacji sądowej do 2—3 lat i wprowadzenie obowiązko­wego egzaminu sędziowskiego. Problem zaostrzenia walki z chuligaństwem jako jedno z pierwszych zadań Sejmu wy­suwają też prokurator Rybicki i prof. Jodłowski.Znamienne jest, że na 6 praw ników zabierających głos na te­mat zadań nowego Sejmu — 5, a wśród nich minister sprawied liwości i prokurator generalny wskazuję^pbśrednio lub bezpo- 
średhio — potrzebę zmian w 
Konstytucji. Prof. Jodłowski wysuwa nawet koncepcję po­wołania już na I sesji specjal­nej komisji sejmowej dla opra­cowania projektu takich zmian.Min. Wasilkówska, prokura- . tor Rybicki, prof. Jodłowski i Z. Stypułkowska sugerują, że zmiany w Konstytucji powin­ny polegać m. in. na uregulo­
waniu systemu kontroli pań­
stwowej poprzez powołanie 
Najwyższej Izhy Kontroli jako 
organu Sejmu. Ci sami posło- ' wie — poza min. Wasilkowską — wskazują też na potrzebę 
wprowadzenia konstytucyjnej 
kontroli sądowej nad legalno­
ścią postanowień administra­
cyjnych. a więc decyzji podej­
mowanych przez urzędników.Dotychczas od wielu takich decyzji można sie było odwo-

lać tylko do wyższego urzędni­ka, nie zaś do organu niezawi­słego, jakim jest sąd.
Podpisanie deklaracj1 
radziecko-czechosłowackiej

MOSKWA (PAP)
29 bm. podpisana została 

w Wielkim Pałacu Krenilow- 
skim wspólna deklaracja ra- 
dziecko-czechosiowacka.

Deklarację podpisali prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Bułganin i przewód 
niczący rządu Republiki Cze­
chosłowackiej — Siroky.

Toteż obecnie obserwuje się wśród wiejskich działaczy mło dzieżowych duże natężenie dys kusji, dotyczącej charakteru ZMW, jego platformy ideowo- programowej, głównych kie­runków działania itp.
Wśród grup działaczy ście. 

rają się różne poglądy, przy 
czyni nie brak zasadniczych 
rozbieżności. Z dyskusji wyła­
nia się już w głównych za­
rysach profil Związku. A 
więc — zdaniem większości 
byłych działaczy „Wici” jak i 
ZWM oraz ZMP — Związek 
Młodzieży Wiejskiej powinien 
być samodzielną organizacją 
ideowo-wychowawczą. Samo­
dzielną, to znaczy: nie pod­
porządkowaną żadnej partii 
politycznej. Działacze oczeku­
ją od PZPR i ZSL rady i po­
mocy w pracy ogniw Związ­
ku. Uważają jednak, że nie 
może być mowy o narzucaniu 
z góry takich czy innych kon 
cepcji lub rozwiązań. Te mu­
si sobie wypracować sama 
młodzież.

Szeroko dyskutuje się jesz­
cze nad sprawą członkostwa.

Większość środowisk młodzie 
żowych uważa, że do ZMW 
może należeć ta młodzież, któ 
ra uzna platformę ideowo- 
programową Związku.

W tych zasadniczych spra­
wach dotyczących charakte­
ru Związku panuje w zasadzie 
zgodność poglądów wśród wię 
kszości działaczy.

Można jednak zauważyć 
pewne różnice w interpreto­
waniu niektórych założeń. 
Pewne grupy nie chcą pod­
kreślać, że nowy Związek ma 
być polityczną organizacją 
młodzieży wiejskiej. Boją się 
one, aby młodzież nie zrozu­
miała tego jako dążenia do 
stworzenia organizacji typa 
propagandowo - mobilizacyj­
nego, takiej, jaką, był ZMP.
Wobec tego twierdzą ci

miosła. (f)

Siódma ofiara 
katastrofy

POZNAŃ (PAP)Jak już donosiliśmy, w Ko­mornikach pod Poznaniem wy­darzyła się katastrofa samocho dowa, spowodowana przez nie­trzeźwego kierowcę Kazimierza Talarczyka. Talarczyk, którego odwieziono w stanie bardzo ciężkim do szpitala w Pozna­niu, zmarł w nocy z 28 na 29 bm.

szych 
sięcy

stycznia. 1957 r. rozpoczął się w NRF przegląd pierw 
100.000 młodych mężczyzn rocznika 1937. Dziesięć ty- 
poboroioych otrzyma nakaz stawienia się do służby

działacze ZMW — winien być 
organizacją realizującą swój 
program polityczny jedynie 
poprzez pracę kulturalno.wy- 
chowawczą czy gospodarczą.

Wśród części b. działaczy 
„Wici” przejawia się bezkry­
tyczny stosunek do przeszło­
ści. Uważają oni, że ZMW po­
winien przejąć „żywcem" 
program, metody pracy i do­
świadczenia „Wici‘“ i na tym 
oprzeć swą działalność. Ten­
dencje te występują najsil­
niej w województwach: kra­
kowskim i katowickim, a tak 
że wśród części działaczy cen 
tralnych.

Reasumując, trzeba stwier­
dzić, że zdecydowana więk­
szość młodzieży wiejskiej da­
leka jest od niesłusznych a 
niekiedy demagogicznych ha­
seł oraz poczynań i popiera 
silną, samodzielną organiza­
cję, działającą w oparciu o 
bogaty dorobek i tradycje 
swych poprzedniczek.

Wyrok
na Mazurkiewiczu
* wykonany

FRAKÓW (PAP)
Rada Państwa nie skorzy­

stała z prawa łaski w stosun­
ku do wielokrotnego morder­
cy Władysława Mazurkiewi­
cza, skazanego wyrokiem Są- 
ńu Wojewódzkiego w Kra­
kowie z dnia 30 sierpnia 1956 
r<*ku łącznie na karę śmierci.

29 bm. w Krakowie wyrok 
został wykonany

WSPZMIW ZABÓJSTWA MONTES1 
W WENECJI

Z PROCESU

Publiczność opuszcza gmach sądu po rozprawie pierw-w
szym dniu procesu.

Fot. — CAF

wojskowej już 21 kwietnia br. M
Przeciwnicy obowiązkowej służby wojskowej zorganizowali 

we Frankfurcie nJMenem wiec protestacyjny przeciw przeglą- 
dowi poborowych. Na zdjęciu: plakaty protestacyjne, umiesz
czone na wielu samochodach. (FOT-CAF)

Fundusz zakładowy
w granicach 8,5 proc, funduszu płac

WARSZAWA (PAP)
W Centralnej Radzie Związ 

ków Zawodowych odbyła się 
narada przedstawicieli za­
rządów głównych poszczegól­
nych związków branżowych, 
poświęcona omówieniu pro­
jektu rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie wyko­
nania ustawy o funduszu za­
kładowym na rok 1957 dla 
przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Projekt przewiduje między 
innymi, że fundusz zakłado­
wy będzie tworzony w dzia­
łających według zasad rozra­
chunku gospodarczego pań­
stwowych przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Muszą one 
osiągnąć planowany zysk lub 
nie przekroczyć planowanej 
straty, wykonać plan pro­
dukcji towarowej w cenach 
zbytu oraz spełnić inne wa-

runki ustalone zarządzeniem 
właściwego ministra, wyda­
nym w porozumieniu z zarzą­
dem głównym branżowego 
związku.

Zgodnie z ustawą, górna 
granica łącznej kwoty odpi­
sów na fundusz zakładowy 
może wynieść 8,5 proc, fun­
duszu płac.

+ na taśmie 
dalekopisu*

„MORZE 
KUJBYSZEWSKIE"

— największy na święcie 
sztuczny zbiornik utworzony 
przed rokiem w wyniku prze 
grodzenia Wołgi, za 3—4 
miesiące całkowicie wypełni 
się wodą. Jego powierzchnia

I za!mżeniem 
stażu partyjnego

Na wniosek Komisji Reha­
bilitacyjnej Egzekutywa KW 
PZPR w Poznaniu przywró­
ciła prawa członkowskie z za 
liczeniem stażu partyjnego 
następującym towarzyszom: 
Jozefowi Wiatrowi. Leonido­
wi Parnasowi, Janowi Brze­
skiemu, Urszuli Siejak, Jerze

wyniesie wówczas ponad 
tysięcy km?.

LONDYŃSKI
„DAILY WORK ER”

6

mu Kokularowi. 
Wiśniewskiemu, 
Sobkowiakowi, 
Wardowskiemu
Nawrockiemu,

Józefowi
Adamowi 

Faustynowi 
Alfonsowi

Nawrockiemu, Gabrielowi 
j Pożywiłko i Kazimierzowi Ko
| Walewskiemu m

zamieścił wywiad udzielony 
przez prof. Oskara Lange 
warszawskiemu korespon­
dentowi tego pisma Cruicks- 
hankowi. Tematem wywiadu 
była rola nowego Sejmu i 
sytuacja ekonomiczna w 
kraju.

MUZEUM NARODOWE
w Warszawie wysyła do An­
glii i Holandii wystawę obra 
zów i rysunków Canaletta, 
która przed półtora rokiem 
uzyskała ogromny sukces w 
Wenecji.

Podwojenie puli 
towarów tekstylnych 
w eksporcie wewnętrznym

ŁÓDŹ (PAP)Jak dowiaduje się przedsta­wiciel PAP w Centrali Impor­towo-Eksportowej „Cetebe” — począwszy od przyszłego mie­siąca br. nastąpi poważne u- sprawnienie w dostawach tek- stylii w tzw. eksporcie we- wmętrznym. Pula towarów przeznaczona na eksport we­wnętrzny, rozszerzona zostanie na wszystkie rodzaje tkanin, ja kimi dysponuje „Cetebe”. Poza tym dwukrotnie zwiększy się ilość tekstylii, przeznaczona na eksport wewnętrzny.Przede wszystkim jednak u- legnie wielokrotnemu przyspie szeniu tempo wysyłki zakupio­nych w eksporcie wewnętrz­nym towarów. Do niedawna zdarzało się często, iż od daty wpłynięcia zlecenia z banku PKO do chwili wysłania towa­rów do klienta upływa miesiąc czasu i więcej. Od 1 lutego br. termin wysyłki nie będzie dłuż szy niż tydzień.
Nowe złoża barytu
na Dolnym Slpsku

WROCŁAW (PAP)W powiecie Jawor na Dol­nym Śląsku, na polach pod wsią Stanisławów przystąpio­no do budowy kopalni barytu. Wiercenia poszukiwawcze po­zwoliły ustalić, że płytko pod powierzchnią ziemi znajdują ćię tu znaczne złoża tego mine­rału.Baryt, dzięki właściwości mi nimalnego przepuszczania pro­mieni ultrakrótkich, znajduje zastosowanie np. przy budowie kabin rentgenowskich W prze­myśle naftowym — mączka ba rytowa służy do sporządzania roztworów płuczkowych. Ba­ryt znajduje również zastoso­wanie w produkcji farb i la­kierów.



W gliwickim Instytucie Chemii Nieorganicznej 
trwają prace 

nad uzyskaniem czystego uranu 
KATOWICE (PAP)

W śląskich instytutach naukowo-badawczych kilkuset 
naukowców, inżynierów i techników różnych specjalno­
ści rozpoczyna w br. oraz kontynuuje zapoczątkowane w 
latach ubiegłych badania naukowe, których wyniki znaj­
dą zastosowanie w różnych dziedzinach naszego przemy­
słu.

GLIWICKI INSTYTUT 
METALURGII —

80 TEMATÓW PRACInstytut jest pionierem wpro wadzenia do polskiego hutnic­twa najnowszych zdobyczy techniki. W pracowniach i labo ratoriach tego instytutu kon­tynuowane są prace i badania nad rozwiązaniem około 80 pro blemów, m. in. zagadnień postę pu technicznego, modernizacji, mechanizacji i udoskonalania procesów produkcyjnych w przemyśle hutniczym. Bardzo ważnym zagadnieniem dla przy 
Delegat radziecki w ONZ

Pretensje Izraela wobec Egiptu 
sq bezpodstawne

’ ATUTY JORK (PAP)
29 bm. na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólne­

go NZ w dyskusji na temat sytuacji na Bliskim Wschodzie 
zabrał głos przewodniczący delegacji radzieckiej Kuzniecow.Zgromadzenie Ogólne NZ — powiedział m. in. Kuzniecow — zmuszone jest znów roz-
„życzymy Wam 
urzeczywistnienia 
Waszych celów"

WARSZAWA (PAP)Prezydium Frontu Jedności Narodu otrzymało list od wę­gierskiej krajowej rady pa­triotycznego Frontu Ludowego, w którym czytamy m. in.:
Zwycięstwo Frontu Jedności Na­

rodu, występującego pod hasłem: 
„Suwerenność, demokracja, socja­
lizm", wzmocni przyjaźń narodu 
polskiego i węgierskiego. Przyjaźń 
ta jest zakorzeniona w burzliwej 
historii obu narodów. Narody na­
sze w okresie przeszłym dały licz­
ne dowody serdecznego wzajemne­
go uczucia braterstwa. Wasze zwy 
cięstwo zwiększy nasze siły, wzmóc 
ni po tak ciężkich przeżyciach, na 
szą wiarę, że krocząc po słusznej 
drodze i w jedności z krajami o- 
bozu socjalistycznego, dotrzemy 
do wspólnego celu — do socjaliz­
mu.

W tych pełnych radości dniach, 
życzymy Wam, ażeby cele, które 
przyjęła masa polskich wyborców, 
zostały jak najprędzej urzeczywist 
nione dla szczęścia narodu pol­
skiego.

W Argentynie upały 
nie notowane od stu lat

NOWY JORK (PAP)Okazuje się, że nie tylko zi­ma może być ciepła. Panujące po drugiej stronie Równika la­to daje się we znaki nie noto­wanymi upałami. Jak podają a gencje zachodnie, mieszkańcy Argentyny smażyli się na wol­nym powietrzu w temperaturze przekraczającej 40 stopni Cels­jusza. Roczniki, podające staty stykę pogody, nie notowały tak wysokiej temperatury już od przeszło stu lat. Ambasada a- merykańska w Buenos Aires zwolniła personel z pracy już o godzinie 12.30. Przerwano pra cę w fabrykach. Na oficjalnych przyjęciach nie obowiązywały krawaty i marynarki.Silne upały pociągnęły za so­bą ofiary w ludziach. We wto­rek zanotowano siedem wypad ków śmiertelnych, a 160 osób doznało porażenia słonecznego.
Młodzież stolicy 
uczy się tańczyć

WARSZAWA (PAP)
„Lepiej późno niż wcale", pod ta 

kim hasłem rozpoczęły się w Pała­
cu Młodzieży w Warszawie kursy 
tańca nowoczesnego dla uczniów 
stołecznych szkół średnich. Mimo, 
że karnawał już w pełni, ńa cztery 
komplety zgłosiło się ponad 100 
osób, a zapisy jeszcze trwają.
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NOWY JORK (PAP)Student amerykański, nazwi skiem Roy Soderęuist, przez cztery godziny denerwował we wtorek swoimi akrobacjami po wietrznymi 200-tysięczne mia­sto Des Moines w stanie Iowa. Mając ukończony jedynie 15- godzinny kurs pilotażu i nie prowadząc nigdy przedtem sa­modzielnie samolotu, po sterro ryzowaniu własnego instrukto­ra, zawładnął maszyną i wzbił się w powietrze. Przerażony in
Czyżby 
nazwa wyspy 
miała usprawiedliwić 
próby?

LONDYN (PAP)Wielka Brytania przygoto­wuje się obecnie do rozpoczęcia pierwszych prób z bronią wo­dorową. Próby te mają być przeprowadzone na Wyspie Bo­żego Narodzenia na Pacyfiku. Zawiadomiono wszystkie kraje, które zainteresowane są w że­gludze i komunikacji powietrz­nej w okolicach wyspy, iż w okresie między lutym a sierp­niem należy unikać tej strefy.

szłości naszego stalownictwa jest opracowywana w instytu­cie metoda zastosowania tlenu do procesu wytopu stali. Prze­prowadzone próby wykazały, że ta metoda po upowszechnie­niu w hutach przyniesie wiel­kie korzyści, skracając poważ­nie czas wytopów stali, zwięk­szając produkcję itp.W opracowaniu znajdują się również takie zagadnienia, jak wykorzystanie żużla wielkopie cowego dla potrzeb budownic­twa, metoda odgazowania stali w próżni, ciągłe odlewanie sta­

patrywać sprawę niezastoso­wania się rządu Izraela w sprawie natychmiastowego i całkowitego wycofania izra­elskich sił zbrojnych, które wtargnęły na terytorium Egip tu i do tej pory okupują jesz­cze część tego kraju.Omówiwszy obszernie stano wisko Izraela, który domaga się utrzymania wojsk ONZ w strefie Gazy i nad zatoką Aka ba na czas nieograniczony oraz stwierdziwszy, że stano­wisko Izraela cieszy się po­parciem pewnych mocarstw zachodnich, które pragną tą drogą wywrzeć nacisk na Egipt, delegat radziecki oświad czył, że mamy obecnie do czy­nienia z nowym planem mie­szania się w wewnętrzne spra wy Egiptu, z nowymi próba­mi odrodzenia w Egipcie i in nych krajach Bliskiego i Srod kowego Wschodu dawnych po rządków kolonialnych odrzuco nych przez narody, jakkolwiek plan ten realizowany jest obecnie pod innym szyldem.W sprawozdaniu sekretarza generalnego ONZ Hammar- skjoelda — powiedział dalej Kuzniecow — wykazana jest pełna bezpodstawność i bez­prawność wysuniętych przez Izrael pretensji. W sprawozda­niu słusznie wskazuje, że ONZ 
nie może zgodzić się na zmia­
nę, prawnego statusu, chociaż­
by części terytorium egipskie­
go i że jakiekolwiek próby 
zmiany prawnego statusu by­
łyby naruszeniem porozumie­
nia o rozejmie między Egiptem 
a Izraelem, a także sprzeczne 
byłyby z kartą NZ.Kuzniecow wypowiedział się za odrzuceniem jakichkol­wiek warunków wysuwanych przez Izrael, gdyż zgodzenie się na takie warunki nie by­łoby niczym innym, jak pre­miowaniem agresora za jego napad na Egipt i zachętą do nowych ataków.
A. Zebrowski 
nadal prezesem GZSP

WARSZAWA (PAP)
29 bm. nad ranem — około 

godziny 4 zakończone zostały 
obrady II zjazdu delegatów 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy."

Po raz pierwszy zjazd do­
konał, w myśl statutu, wybo­
ru nie tylko członków zarzą­
du CZSP, ale i jego prezesa. 
W wyniku tajnych wyborów 
stanowisko to objął ponow­
nie Adam Żebrowski, a do 
zarządu weszli: Jan Pietkie­
wicz, Włodzimierz Smoleński 
i Bogdan Trąmpczyński. 
Zjazd podjął szereg uchwał 
i wniosków. Ogólną ich ten­
dencją jest podniesienie roli 
samorządów spółdzielczych 
oraz zwiększanie zaintereso­
wania członków wynikami 
ekonomicznymi przedsię­
biorstw spółdzielczych.

li i szereg innych prac nauko­wych z dziedziny wielkopiecow nictwa i walcownictwa.
TAL I IND —

Z KRAJOWYCH SUROWCÓWŚmiałe projekty i nowe meto dy pracy rodzą się także w In­stytucie Metali Nieżelaznych w Gliwicach. Sztab naukow­ców pracuje m. in. nad auto­matyzacją procesów wzbogaca­nia rud w kopalnictwie metali nieżelaznych. Do tego celu o- pracowano już potrzebną doku mentację techniczną, wykona­no prototypy aparatury pomia­rowej itp.Doniosłym osiągnięciem pra­cowników Instytutu Metali Nie żelaznych jest opracowanie technologii otrzymywania z su­rowców krajowych tlenków ta­lu, indu i germanu. Są to pół­przewodniki posiadające m. in. własności lamp elektronowych — wzmacniają i prostują prądy elektryczne. Półprzewodniki znajdują zastosowanie w elek­tronice, tele- i radiokomunika­cji.
CHCĄ UZYSKAĆ 

URAN METALICZNY
Do jednych z poważniejszych 

badań, jakie prowadzą pracow 
nicy gliwickiego Instytutu Che 
mii Nieorganicznej należą pra­
ce badawcze nad otrzymaniem 
czystego uranu. Badania nad 
podstawowymi materiałami 
chemicznymi, z których uzyski­
wany będzie uran metaliczny 
(jądrowo — czysty), sa poważ­
nie zaawansowane. Wyniki i 
niektóre produkty, jakie uzy­
skano już w instytucie w Gliwi 
cach, zostały ocenione pozytyw 
nie przez Instytut Badań Ją­
drowych PAN.

TITO
nie uda się do USA

BELGRAD ((PAP)
„Należy oczekiwać, że rząd 

jugosłowiański poinformuje — 
a może już poinformował — 
rząd amerykański, że w obec­
nych warunkach prezydent Ti- 
to nie może udać się z 
wizytą do Stanów Zjednoczo­
nych" — pisze „Borba“. Pro­pozycja wizyty prezydenta Ti- to w USA nie wyszła ze strony jugosłowiańskiej, lecz amery­kańskiej. Jugosłowiańska opi­nia publiczna zajęła pozytywne stanowisko wobec inicjatywy rządu amerykańskiego. Jed­nakże opinia ta nie zgadza się na to, by wizyta odbyła się w momencie, gdy w USA prowa­dzona jest kampania antyjugo- słowiańska.

Powietrzna eskapada 
zakończyła się w szpitalu

Król Arabii Saudyjskiej
przybył do USA

NOWY JORK (PAP)Król Arabii Saudyjskiej Saud przybył we wtorek do Nowego Jorku. Po jednodnio­wym odpoczynku król Saud ze świtą uda się w dalszą drogę do Waszyngtonu.Jak podaje Agencja Reute­ra, prezydent Eisenhower po­wita osobiście na lotnisku wa­szyngtońskim króla Sauda. A- gencja podkreśla, że jest to fakt bez precedensu, gdyż żaden z odwiedzających dotychczas Stany Zjednoczone dygnitarzy nie był witany osobiście przez Eisenhowera.Niemal jednocześnie za Sau- dem przybywa do USA iracki następca tronu Illahi, z któ­rym rozmowy mają doprowa­dzić do dalszego umocnienia wpływów amerykańskich w Iraku z uszczerbkiem dla wpły wów brytyjskich.
Bezkrwawe łowy

WARSZAWA (PAP)
Co roku w końcu stycznia 1 na 

początku lutego Polski Związek 
Łowiecki przeprowadza tzw. bez­
krwawe odłowy jeleni, zajęcy, ku­
ropatw i bażantów. Odławiana 
zwierzyna przenoszona jest do in­
nych obwodów łowieckich w celu 
odświeżenia krwi.

W rezultacie ostatnio zorganizo­
wanych obław w województwach: 
poznańskim, bydgoskim i krakow­
skim myśliwym udało się odłowić 
m. in. ok. 1,5 tys, szaraków, któ­
re przewieziono następnie do wo­
jewództw warszawskiego i biało­
stockiego. W tym roku przewiduje 
się jeszcze odłowienia ok. 8 tys. 
zajęcy.

Po latach - znów w samolocie
WARSZAWA (PAP)Jednym z pierwszych „po- październikowych” posunięć w wojsku było powołanie do czyn nej służby wielu oficerów lot­nictwa. Są to bądź oficerowie zwolnieni w minionym okresie wskutek niesłusznych i nie­uzasadnionych zarzutów, bądź też wsławieni w minionej woj nie lotnicy, którzy nie pełnili później służby wojskowej, a których wysokie kwalifikacje będzie można obecnie wykorzy stać z pożytkiem dla rozwoju naszego lotnictwa wojskowego.Większość nowopowołanych — to piloci myśliwcy. Odbyli oni już pierwsze loty na dwu- sterowym odrzutowcu, a wkrót ce zostaną przeszkoleni na roz poczynającym się w lutym kil­kumiesięcznym kursie teore­tycznym i praktycznym.Na kursie tym spotkają się m. in. trzej dowódcy polskich dywizjonów myśliwskich z 

RAF= mjr Witold Łokuciewski z wsławionego w „bitwie o An­glię” dywizjonu 303, mjr Igna­
cy Olszewski z dywizjonu 302, który po wojnie ukończył poli­technikę w Polsce, oraz mjr 
Wacław Król z dywizjonu 304. Zostanie również przeszkolony 
mjr Stanisław Skalski oraz por. 
Zdzisław Skrzydlewski, które- 

struktor, ochłonąwszy z pierw­szego wrażenia, zaalarmował policję, straż pożarną i miejsco wy port lotniczy. Syreny fa­bryczne wywabiły ludzi na uli­ce. Tymczasem, dosłownie, nad dachami domów, cudem wymi­jając kominy fabryczne 1 ma­szty telewizyjne, krążył upar­cie amatorski pilot. Wstrzyma­na została komunikacja miej­ska i odloty samolotów z lotni­ska. Kilka sekcji straży pożar­nych wzbiło się w górę na heli­kopterach. próbując bezskutecz nie zmusić śmiałka do lądowa­nia. W kilku punktach miasta kamery telewizyjne rejestrowa ły eskapady Soderąuista. Po stu minutach lotu zwrócił się on poprzez radio do miejscowego lotniska o przekazanie mu in­strukcji, która zaznajomiłaby go z tajnikami lądowania. A po tern znowu wzbił się w powie­trze. Nie pomagały radiowe za­klęcia zdenerwowanej matki i prośby instruktora, który, sło­wem honoru, ząręczał swojemu uczniowi, iż jeśt doskonałym pi lotem. Dopiero po czterogedzin nych, pełnych napięcia akroba­cjach, Roy Soderąuist Wylądo­wał w pobliżu miasta' na jed­nej z dróg wiejskich, rozbija­jąc lekko maszynę. Sam zaś przewieziony został do szpi­tala.

W Algerze starcia 
z powstańcami

W Paryżu rozszerza się strajk
PARYŻ (PAP)
Jak donoszą agencje zachodnie, w drugim dniu strajku 

powszechnego w Algerze panował względny spokój. Pa­
trole wojskowe krążą nadal po opustoszałych ulicach 
wszystkich większych miast, patrolowanych stale przez 
samochody pancerne. Strajk wykazuje nieznaczne ten­
dencje osłabnięcia, na co, zdaniem agencji, wskazuje ot­
warcie we wtorek niewielkiej liczby sklepów w Algerze 
i na prowincji.
Ruch pociągów odbywa się 

normalnie, a komunikacja 
miejska nie doznaje zakłó­
ceń. Władze francuskie do­
kładają wszelkich starań, aby 
zapewnić dowóz żywności do 
miast. Incydentów nie zano­
towano. Na prowincji sy­
tuacja przedstawia się po­
dobnie. Agencje notąją, że 
głównymi ośrodkami strajku 
w okręgu Constantine są mia 
sta Biskra i Setif.

Jeśli chodzi o metropolię, 
to strajk podjęty przez Al- 
gerczyków rozszerzył się na 
niektóre sektory przemysło­
we, zwłaszcza w Paryżu i na 
przedmieściach stolicy. 
Wzmocnione oddziały policji 
są ciągle w pogotowiu. Około 
3000 robotników algerskich 
zatrudnionych w zakładach 
samochodowych „Citroen" i 
„Renault" pod Paryżem — 
czyli o 20 proc, więcej niż w 
dniu poprzednim — nie sta­
wiło się we wtorek do pracy.

■R-
Jak donosi z Algeru Agen­

cja Reutera, w starciach z 
wojskami francuskimi w o- 
kręgu Constantine zginęło w 
poniedziałek 29 powstańców

go przed trzema laty wmiesza­no w sprawę ucieczki dwóch pi lotów myśliwskich na duńską wyspę Bornholm.Dowództwo wojsk lotniczych zamierza wystąpić o powołanie do czynnej służby dalszych osób zarówno b. oficerów Od­rodzonego Wojska Polskiego, jak też i tych, którzy służyli w Polskich Siłach Zbrojnych w Wielkiej Brytanii.
Towarzystwo 
budowy statków

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, w 

Szczecinie zawiązał się komi­
tet organizacyjny dla utwo­
rzenia państwowo-społeczne- 
go towarzystwa akcyjnego 
budowy statków. Celem dzia­
łalności towarzystwa będzie 
budowa floty handlowej, 
której eksploatacja przynio­
słaby zyski zarówno państwu 
jak i prywatnym udziałow­
com.

W plrnach
anglo-amerykańskich
Cypr bazą 
lotniczą NATO

LONDYN (PAP)
„Amerykański Departament 

Stanu rozpatruje nowy plan 
rozwiązania problemu Cypru" — pisze grecki dziennik „Akro polis". Zgodnie z tym planem Cypr zostałby oddany na o. kres 5 lat pod opiekę Rady Eu ropejskiej, zaś zapewnienie „bezpieczeństwa" wyspy nale­żałoby do NATO. Gazeta pi­sze również, że przedstawiciel Wielkiej Brytanii w ONZ ma zamiar wnieść projekt o po­dziale wyspy na część turecką i grecką i utworzeniu na Cy­prze wielkiej bazy wojskowej NATO.Zdaniem dziennika „Avghi“ Wielka Brytania przy pełnym poparciu USA ma zamiar roz wiązać sprawę Cypru i ustalić niezbędne dla realizacji „dok­tryny Eisenhowera" jedność działania we yschodniej części Morza Śródziemnego.
Z koszar \ ł
mieszkania i obiekty 
kulturalne

TORUŃ (PAP)
Prezydium MRN w Toru­

niu przejęło w ostatnich ty­
godniach kilkanaście więk­
szych obiektów wojskowych 
Część z'nich przeznaczono na 
mieszkania, część na budyn­
ki szkolne, zakłady przemysło 
we, warsztaty rzemieślnicze 
i obiekty kulturalne. 

algerskich. W pobliżu Oranu 
wskutek eksplozji bomby od­
niosło rany 8 osób.

*
PARYŻ (PAP)
Na paryskich lotniskach 

Orły i Le Bourget władze 
przeprowadzają od soboty 
szczególnie troskliwą rewizję 
bagaży i ładunków: środki 
ostrożności związane są z 
działalnością Algerskiego 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego.

§00 repatriantów
przeszło przez Poznań

(Inf. wl.)
Jak już donosiliśmy, w Poz 

naniu ukonstytuował się Wo 
jewódzki Komitet Pomocy 
Repatriantom wracającym 
do Ojczyzny ze Związku Ra­
dzieckiego. Dysponuje on 
obecnie barakami przy ul. Łukaszewicza oraz punktem 
informacyjnym na peronie 4 
Dworca Głównego.

Dworcowy punkt informa­
cyjny jest pierwszą placów­
ką w Poznaniu, która opie­
kuje się repatriantami. Czyn 
na od 20 grudnia ub. roku, 
placówka ta obsłużyła już 
ok. 800 osób. Tutaj właśnie 
repatrianci otrzymują bony 
uprawniające do korzystania 
z posiłków, wszelkie informa 
cje dotyczące połączeń kole­
jowych itp. Poznań jest za­
sadniczo punktem przeloto­
wym, większość bowiem re­
patriantów kierowana jest 
do punktu zbornego w Czer­
wieńsku. Część z nich udaje 
się do swych rodzin, inni zo 
stają skierowani do pracy 
na roli, w fabrykach itp. 
Wielu z repatriantów mogło­
by otrzymać pracę w Poz­
naniu (w MPK, DOKP, 
ZNTK), lecz na przeszkodzie 
stoi brak mieszkań.

Dużą pomocą służą Komi­
tetowi studenci i młodzież 
szkolna, która pełniąc dyżu­
ry w punkcie, opiekuje się re 
patriantami. Pomoc ta nie 
jest jednak wystarczająca. 
Konieczny jest współudział 
w akcji całego społeczeń­
stwa. Wyrazić się on może w 
zbiórce odzieży i pieniędzy, z 
których można by zaspokoić 
potrzeby najbiedniejszych re 
patriantów. Społeczeństwo 
poznańskie, które już tyle ra 
zy dało dowody wysokiego 
wyrobienia obywatelskiego 
niewątpliwie i tym razem 
pomyśli o tych, którzy prze­
byli setki kilometrów, aby 
powrócić do swej Ojczyzny i 
dla niej pracować. (V)

Zatrudnienie kobiet 
pomoc w wychowaniu dzieci 
przedmiotem 
zainteresowań LK

WARSZAWA (PAP)Premier J. Cyrankiewicz przyjął przedstawicielki Za­rządu Głównego Ligi Kobiet. Omówiono wiele zagadnień, związanych z dalszą działalno­ścią organizacji. Przedstawi­cielki Ligi Kobiet poinformo­wały premiera, że organizacja jest obecnie w trakcie general­nej zmiany programu działa­nia. Przedmiotem jej zaintere­sowań są obecnie trzy podsta­wowe problertiy: zatrudnienie kobiet, pomoc w wychowaniu dzieci i młodzieży oraz problem — kobieta w domu.Premier przyrzekł udzielić poparcia i pomocy.



NA MLECZNEJ FALI— Zobaczycie, co będzie z mlekiem po zniesieniu obowiąz Nowych dostaw. Niesamowite kolejki w sklepach nabiało­wych — murpwane. Rolnicy nie dostarczą mleka do zakła­dów przetwórczych. Zaopatrzę nie miast stanie pod znakiem zapytania.Takie i tym podobne argu­menty wysuwali jeszcze w grudniu ub. roku niektórzy pra cownicy przemysłu mleczar­skiego i Ministerstwa Skupu. Nie podzielałem tych pesymi­stycznych horoskopów. Wie­działem bowiem, że praktyczny zmysł wielkopolskich chłopów nie pozwoli im na przetwór­stwo mleka prymitywnym spo­sobem domowym. Po prostu szkoda czasu — jak słusznie mówi się na wsi. I nie omyli­łem się w swoich przewidywa­niach. Potwierdziły to pierw­sze dni stycznia br. Nie tylko 
w Wielkopolsce, ale w całym 
kraju wzrosły dostawy mleka 
do mleczarń: w pierwszych pię 
ciu dniach tego miesiąca sku­
piono o dwa i pół miliona li­
trów mleka więcej niż w ana­
logicznym okresie roku ubieg­
łego.

Bezustanne dyskusje1 Dwie były główne przyczyny 
a- które złożyły się na ten wy­soce pozytywny fakt: podwyż­szenie cen na mleko do granic opłacalności i zapowiedź odda nia spraw mleczarstwa w ręce samych chłopów, tj. zapowiedź reaktywowania zlikwidowa­nych lekkomyślnie w 1950 roku spółdzielni mleczarskich. Tym­
czasem w kołach państwowego 
przemysłu mleczarskiego toczą 
się bez końca dyskusje, czy od­
dać zakłady przetwórcze spół­
dzielniom chłopskim, czy też 
nie. Zbyt długo trwa opracowy

DROGĄ POWIETRZNĄ 
przewozi się w krajach Ame­
ryki Łacińskiej buldożery, kro 
wy, części urządzeń dla hut, 
a nawet próbki kawy. Ładunt- 
ki towarów z grzbietów lam 
idą bezpośrednio na pokłady 
samolotów. Ogromne odległo­
ści między miastami Ameryki 
Łacińskiej stanowiły jeszcze 
do niedawna zasadniczy pro­
blem koihunikacyjny. Obecnie 
przekonano się, że jedyne roz­
wiązanie stanowi transport po 
wietrzny. Na ogół jest tańszy 
niż kombinowany transport lą 
dowo-morsko-rzeczny, a jeśli 
nawet w niektórych wypad­
kach jest droższy, to mimo 
wszystko jest jeszcze opłacal­
ny: mniejsze straty, niższe 
ubezpieczenia, możliwości do­
tarcia na nowe rynki.

NAJWIĘKSZĄ 
PRZETWÓRNIĘ RUDY 

URANU
buduje się obecnie w Kana­
dzie. Ma ona przerabiać 6 tys. 
ton rudy dziennie. Jej budo­
wę rozpoczęto w związku z 
odkryciem, że złoża rud ura­
nu tylko w stanie Ontario 
są większe niż złoża w ca­
łych Stanach Zjednoczonych 
AP i wynoszą 136.787.000 ton. 
W reszcie USA natomiast re­
zerwy rud uranowych szacuje 
się na 60.090.000 ton.

EKSPANSJA KAPITAŁU 
AMERYKAŃSKIEGO 

zwiększa się z każdym rokiem. 
Jedynie bezpośrednie inwe­
stycje prywatne w 20 republi­
kach Ameryki Łacińskiej wzro 
sły w roku ubiegłym o 550 
win. dolarów. Obiektami głów 
nych inwestycji amerykań­
skich są pola naftowe w We­
nezueli oraz chilijskie, peru­
wiańskie i wenezuelskie za­
soby rud żelaza i manganu.

na rozwój kopalni 
rudy manganu

w Gwinei Francuskiej Biuro Ko­
palń Francji Zamorskiej wyasygno 
walo ostatnio 1,1 miliarda franków. 
Spółka „Comilog“, która zajmuje 
się eksploatacją rudy manganu w 
Pobliżu Franceville, otrzyma po- 
nadto dwie pożyczki, sięgające 7 
miliardów franków.

115 MILIONÓW TON STALI 
wytopiono w roku 1956 w Stanach 
Zjednoczonych A. Półn. Jest to o 

min. ton mniej niż w roku po- 
Przednlm. Zmniejszenie produkcji 
s ali prasa amerykańska przypisu­
je letnim strajkom, które trwały 

dni. w roku bieżącym wytop 
Stah nia osiągnąć 120 milionów ton.

Sfr. 3 

wanie zapowiedzianej już u- 
chwaly Rady Ministrów w tej 
sprawie. Znaleźli się nawet „e- konomiści”, którzy wysuwają argumenty przeciwne zwroto­wi mienia państwowego w rę­ce chłopów. Zapominają jed­nakże, iż nie będzie to prze­cież żadna darowizna, lecz zwyczajny zwrot przejęte­go mienia, zwrot nie tylko w in teresie chłopów, ale także w in teresie państwa.Bo dotychczas — czemu nikt już dziś nie zaprzecza — by­łe tak, że całość świadczeń rol­nictwa z tytułu obowiązkowych dostaw mleka i różnicy cen „po żerały” wysokie koszty utrzy­mania nadmiernie rozbudowa­nego aparatu administracyjno- urzędniczego tak w transporcie jak i w przerobie mleka. Skarb 

Państwa dokładał jeszcze do 
tego interesu. I ten właśnie apa rat broni się przed uspółdziel- czeniem, widząc w tym zagro­żenie swoich osobistych intere­sów. Działa tu z całą mocą o- sobliwy „instynkt samoza­chowawczy”. Z tego źródła pły­ną też argumenty przeciwne od daniu mleczarstwa w ręce pro ducentów, przewidywania do­mniemanych strat, trudności kierowania, organizowania zby tu itp., a ponadto rozszerza się pogłoski jakoby chłopi sami nie chcieli w ogóle swych dawniej­szych spółdzielni mleczarskich.

A

Skąd się biorą 
oponenci ?jaka jest prawda? Prze­konałem się o niej jeżdżąc spe­cjalnie po województwie przez kilka dni. Wszędzie tam, gdzie 

istniały spółdzielnie mleczar­
skie, dawniejsi ich członkowie 
zbierają się, organizują komi­
tety, powołują do nich byłych 
członków zarządów i rad nad­
zorczych i czekają tylko na akt 
prawny. Czekają na ten akt, gdyż nauczeni doświadczeniem obawiają się różnych niespo­dziewanych kruczków ze stro­ny biurokracji. Ostrożność chy ba niebezpodstawna.Obawy rozbudowanego apa­ratu urzędniczego'też mają swo je uzasadnienie. Bo chłopi za­powiadają wyraźnie, że roz- peczną pracę od liczebnego zmniejszenia tegoż aparatu, a mleko do mleczarń dostarczać będą własnym transportem, we dług tradycyjnych zwyczajów. Chłopi spodziewają się (i słusz­nie) obniżenia w ten sposób kosztów produkcji, a tym sa­mym zapewnienia swoim za­kładom rentowności- Na po­twierdzenie słuszności tej tezy przytoczono mi przykład kapi­talny, bynajmniej nie odosob­niony.— Mleczarnia spółdzielcza w Bubowie (pow. Gniezno) prze­rabiała przed wojną oraz w la­tach 1946—49 po 8 tysięcy li­

trów mleka dziennie. Wyrabia­no tąm masło na rynek krajo­wy i na eksport, produkowano wiele gatunków doskonałych serów. Personel produkcyjny i 
administracyjny .łącznie z kie­
rownikiem liczył pięć osób Trzyosobowy zarząd mleczar­ni, złożony z chłopów-dostaw- ców, pracował honorowo, za zwrotem jedynie diet i kosz­tów podróży. Zakład był ren­towny, osiągnął zyski, wypłacał procenty od udziałów, płacił podatki. W tej samej mleczarni 
przerabia K się obecnie cztery 
tysiące litrów mleka dziennie, 
ale pracuje piętnaście (15) osób. Gdy dodamy koszty dowozu mleka z okolicznych wsi włas nym taborem zakładu, to jas­nym się staje, dlaczego zakład nie wykazuje rentowności.

Bez zbędnych 
pośrednikówTu jest pies pogrzebany mówią chłopi nie tylko w Bu­bowie, i dodają, że właśnie ten aparat zbytnio rozbudowany trzeba koniecznie zmniejszyć. Od tego należy zacząć, aby mle czarnie stały się zakładami rentownymi, aby państwo nie potrzebowało dokładać milio­nów, aby chłopi mogli otrzy­mywać 'a mleko opłacalne ce­ny. W dalszym ciągu zmian — według zdania chłopów — trze ba wykluczyć w ogóle lub zmniejszyć do właściwych roz- miarów kosztowny łańcuch po średnictwa w dostarczaniu produktów mleczarskich na ry­nek. Niektóre komitety Już te­raz czynią przygotowania do za wierania bezpośrednich umów ze spółdzielniami spożywców w miastach, miasteczkach i osied­lach, w zakładach pracy, w szpi talach i sanatoriach celem do­starczania mleka 1 jego prze­

tworów po cenach ustalonych przez państwo.
To są zdrowe objawy poczy­

nań chłopskich, jak najsłusz­
niejsze projekty rcorganizacyj 
ne w zakresie mleczarstwa. Za 
wiele bowiem nagromadziło się 
w naszym życiu gospodarczym 
ogniw pośrednictwa w różnych 
postaciach, szczególnie na od­
cinku wymiany towarowej mię 
dzy miastem a wsią. Skutek? Ludność płaci za produkty po­chodzenia rolniczego wysokie ceny, które mimo to nie pokry­wają kosztów produkcji i po­średnictwa.Na mlecznej drodze rodzi się zdrowa odmiana na lepsze. Ale równocześnie ludzie zaintere­sowani w utrzymaniu dotych­czasowego stanu rzeczy nie u- łatwiają tej naprawy. Stwarza­ją sztuczne trudności i opory. Należy powiedzieć wyraźnie, że w powołanym do życia Zwią zku Gospodarczym Spółdzielni Mleczarskich fachowcy znaj­dą zatrudnienie i pole do po­pisu. Ludzie bez kwalifikacji muszą, rzecz prosta, odejść.Krótko więc: przyspieszenie 
prac nad przygotowaniem u- 
chwały Rady Ministrów w spra 
wie zwrotu mienia chłonskim 
spółdzielniom mleczarskim u- 
ważać należy za rzecz nie cier­
piącą zwłoki.

K. JAŻWIECKI

1
WDZIE — ŻABY 
chwilowo w basenie

Warszawski oddział PTTK 
prowadzi dla młodzieży 
szkolnej szkółkę pletwiarzy. 
Treningi odbywają się na 
basenie przy ul. Rozbrat. 
Na zdjęciu: Instruktor Kra 
jewski udziela uczniom o- 

statnich wskazówek...
CAF — fot. Wolański

„Wznawiamy 
zerwane kontakty*1

Pod tym tytułem ukazał się w 
„Dzienniku dla Wszystkich” w 
Buffalo w Stanach Zjednoczo­
nych interesujący artykuł pióra 
znanego dziennikarza i działacza 
emigracyjnego, a obecnie kore­
spondenta tego pisma z Polski — 
red. Stanisława Gąsiorowskiego.

„Przykro jest czasem nazywać 
rzeczy po imieniu — rozpoczyna 
swój artykuł red. Gąsiorowski — 
ale są sprawy, które należy wy­
jaśniać w imię prawdy.” W dal­
szej części artykułu autor wska­
zuje na te więzy, które kiedyś 
łączyły ośmiomilionową Polonię 
Zagraniczną w okresie przedwo­
jennym, a które po dziś dzień 
pozostają zerwane.

„Zyją jeszcze działacze i publi­
cyści z tych czasów — pisze da- 
lej red. Gąsiorowski
wnieśli swój wkład 
współpracy. Są oni 
cie i za Oceanem. I 
lała Ich gromada z 

którzy
do dzieła tej 
na kontynen- 
w kraju oca- 
wojennej za-

wieruchy. Niestety, okres miniony, 
który rzucał cień na życie polskie 
w kraju, nie dopuszczał do głosu 
żadnej myśli społecznej o rege­
neracji przedwojennych form 
kontaktów z wychodźstwem.”

Jakiż ostateczny wniosek wysnu 
wa red. Gąsiorowski ze swych re­
fleksji? Przede wszystkim jeden — 
zmarnowany wielki kapitał. Moż­
liwości współpracy emigracji z 
Macierzą trzeba teraz w dwójna­
sób odrobić, budząc drzemiące w 
ludziach siły potencjonalne. Obec­
nie po październikowym przeło­
mie, kończy swój artykuł red. 
Gąsiorowski, „nadszedł wreszcie 
czas na wznowienie zerwanych 
kontaktów z Polonią Zagranicz­
ną”.

Zamiast brzęczyków
telewizja z Pragi
Już w niedalekiej przyszłości 
mieszkańcy Wrocławia będą mo­
gli mile spędzać wieczory, oglą­
dając program telewizyjny z Pra­
gi czeskiej. Będzie to możliwe 
dzięki montowanej obecnie stacji 
przekaźnikowej, przy której wy­
korzystane będą dawne urządze­
nia zagłuszające. Na zdjęciu: Przy 
montażu aparatury telewizyjnej: 
inż. inż. Mieczysław Borowicz i

Henryk Wiśniewski. ■
CAF — fot. Drankowski

W. Dudincew

NIE SAMYM CHLEBEM
Odcinek trzeci— Kiedy było mi ciężko, nie­znany protektor przysłał mi 6 tysięcy... — dodał Dmitrij Ale­ksiejewicz. — A świadek Droz­dowa sprzedała swoje futro. Mówmy otwarcie, Nadieżdo Siergiejewna! Podpisaliście fałszywe zeznania.Dmitrij Aleksiejewicz żarto­wał, lecz wyraz oczu miał po­ważny, jak gdyby zapomniał się uśmiechać.— Czy tak było? — zapytał major.— Tak — cicho potwierdzi­ła Nadzia.— Pewnego razu przyszła z biblioteki i powiedziała: „Zna­lazłam interesującą../*— To wszystko wasze pry­watne sprawy przewodniczący. przerwał— Gdyby nie Drozdowa, nie byłoby tego tajnego wynalaz­ku! — krzyknął Dmitrij Ale- ksiejewicz.— Przywołuję oskarżonego do porządku — przewodniczą, cy zastukał ołówkiem. — świa dek Drozdowa, jesteście wolni. Oskarżony, czy chcecie jeszcze coś dodać do tej całej sprawy?— Nie, dziękuję. — Dmitrij Aleksiejewicz usiadł i potrzą­snął siwą głową. Wszystko już powiedziano.— Sąd udziela wam ostat­niego słowa.Nastąpiła, długa męcząca ci. sza. Dmitrij Aleksiejewicz sie­dział bez ruchu wpatrzony w stołową nogę.— Słuchamy was Łopatkin. Nie macie żadnych życzeń?— Nie.— Sąd udaje się na naradę — przewodniczący wstał.Sędziowie skryli się za bocz nymi drzwiami. Sekretarz po-

[Po wojewódzkiej konferencji ZMWj

PODOBAŁA Ml SIĘ... KŁÓTNIA„Bomba wybuchła” zupełnie niespodziewanie. Coś tam trze­ba było przegłosować, przewód niczący rzucił już od prezydial nego stołu sakramentalne: — „Kto jest za...”, gdy nagle jakiś bezwstydny całkiem głos z sa­li „w kwestii formalnej”, zbu­rzył uświęcony tyluletnim zwy czajem gładki porządek dzien­ny, ba — co więcej, zmącił rów nież tak pięknie zainaugurowa ny ład i spokój obrad.Na sali zawrzało od nietłu- mionych bynajmniej głosów. Ktoś z patosem krzyczał: „Ko­ledzy, tu nie jarmark”, ktoś in­ny uderzył w ton patriotyczny: „Towarzysze, potrzeba nam jed ności, nie. waśni”, przewodni­czący od zielonego stołu z wy­sokości swego urzędu tłuma­czył i przekładał — ale sala nie dała się uspokoić. Prezy­dialny stół wraz z siedzącymi za nim ludźmi przestał być „tabu”, a słowa delegata „z sa­mej Warszawy” nie działały już, jak do wierzenia podane kanony.Wreszcie „góra” musiała zre­zygnować z nacisku. Zrozumia­ła (o całą godzinę sporów za późno!), że liczenie się z tzw. głosem mas, to nie tylko sloga- nik, ozdabiający wdzięcznie

kwitował przepustkę Nadzi iMaksiutence 'świadkowie względu na prawy....Sala, do 
i powiedział, że mogą odej ść ze zakończenie roz.której udał sięprzewodniczący i członkowie trybunału, prawdopodobnie sta nowiła kiedyś gabinet magna­ta. Zachował się w niej olbrzy mi komin, w którego ciemnym wnętrzu widniało kilka butę, lek od atramentu. Wysoki su­fit obramowany był masywny mi ornamentami. W sali znaj­dowały się dwa stoły, na któ- rych nane oraz ratą,

stały kałamarze, wyko- z plastiku, kilka krzeseł kanapa obita czarną ce­na którą z miejsca rzu­cił się przewodniczący.— Zuch Abrosimow — po­wiedział zapalając papierosa. — Właściwie przeprowadził śledztwo. Gdyby przesłuchiwał pierwszą Drozdową, ona z miejsca porozumiałaby się z Łopatkinem, ten odpowiednio by ją przygotował i na rozpra. wie wynikłyby powikłania. A tak jej zeznania idą po naszej myśli.— Taaak — przeciągnął nie­pewnie major, który stał przy oknie i paląc papierosa patrzył na ulicę.— Między innymi w ten spo­sób właśnie myślałem. Obecnie Nadzia domyśli się i powie: Rzeczywiście jestem współautor ką — strzepując popiół z pa­pierosa na czubek buta ciągnął dalej przewodniczący. W prze­ciwnym razie trzeba by we­zwać świadków na ponowne ba danie. Pojedynczo! Ha! Prze, prowadzić ekspertyzę i następ nie ją ponowić.— Musimy przede wszyst­kim ustalić, czy czyny, o które posądza się oskarżonego, rze­czywiście zdarzyły się — pod­

programowe przemówienia, alei całkiem realna konieczność — bez której ani rusz na obec­nym naszym „etapie”.Jeśli dodam do tego, iż ra­cja była w owej kłótni po stro­nie sali — nie będziecie się chy ba dziwić temu, że — za jed­nym ze starszycn dyskutantów — powtórzyłam z satysfakcją w tytule: „Podobała mi się Wa­sza kłótnia”.Nie bez racji poświęciłam tak wiele uwagi marginesowe­mu (jakby się mogło wydawać) incydentowi, który zdarzył się na niedzielnej konferencji wo­jewódzkiej kształtującego się Związku Młodzieży Wiejskiej. Wydaje mi się bowiem, iż cha rakteryzuje on doskonale za­równo atmosferę obrad, jak i samych obradujących. Atmosfe ra była wzorem swobody i szczerości, a uczestnicy obrad — przykładem ludzi, którzy wiedzą, czego chcą. Wydaje mi się, że poznałam ich w tym go­dzinnym, burzliwym sporze le­piej niż podczas wielogodzin­nej, zdyscyplinowanej już dys­kusji, jaka rozwinęła się po nim. I dlatego łatwiej mi teraz mówić o ich projektach i pla­nach. Wierzę, że o ich realiza­cję będą „walczyć” tak samo uparcie, jak o respekt dla swojego zdania na konferen­cji. Tym bardziej, że projekty te są zupełnie rozsądne i na pewno spotkają się z uznaniem młodzieży wiejskiej.„Organizację ZMP-owską „położył” brak zainteresowa­nia ze strony jej członków — powiedział jeden z dyskutan­tów — a było to wynikiem te­go, że ZMP nie brał pod uwa­gę zainteresowań młodych. Po prostu k az a ł im się intere­sować tym, co było potrzebne, lekceważąc sobie zupełnie spe­cyfikę terenu i środowiska. — Wieś chyba najbardziej na tym ucierpiała. My mamy inne po­trzeby niż młodzież miejska Pomiętajmy o tym przy ukła­daniu programów pracy”.Wydaje mi. się, że uczestnicy konferencji, mówiąc o potrze­bie podniesienia oświaty ogól­nej i wiedzy rolniczej, o ko­nieczności strawnego zaspoko­jenia głodu rozrywek kultural­nych, o potrzebie przypomnie­nia tradycji: „Wici”, TUR, czy ZWM — trafili celnie w specy­fikę terenu. Zniesławione (w
(Ciąg dalszy na str. Ą)

Tłum. J. Misieuiicz

pułkownik wypuścił kłąb dy­mu i wystawił palce, aby prze liczyć dowody.— Czyny zarzucane oskar­żonemu rzeczywiście istniały i sądzę, że nikt temu nie zaprze czy. Powierzył tajemnicę. Bez względu na to czy udostępnił wgląd w dokumenty, czy ustnie zdradził tajemnicę, czy też wreszcie nienależycie zabezpie­czył powierzone mu sprawy — wszystko świadczy przeciw nie­mu. Zauważ, jak prawodaw­stwo przedstawia to zagadnie­nie: niekoniecznie trzeba roz­głosić tajemnicę; wystarczy ułatwić do niej dostęp obcej osobie.Należało jednak wezwać na rozprawę przedstawiciela od­bioru i generała. Oni obaj o- trzymali polecenie.— Widziałeś jak Łopatkin zeznawał na końcu? Twier­dzisz, że trzeba było zawezwać przedstawiciela odbioru Zacha rowa. Lecz cóż z tego jeżeli potwierdziłby on nawet zezna­nia Łopatkina? Oskarżony nie miał prawa brać Drozdowej na współautorkę projektu i ca. łą sprawę winien trzymać przed nią w tajemnicy.— Przecież ona już wcześ­niej znała konstrukcję i po­mysł wynalazku...— W nietajnym wydaniu. Lecz potem doszły dwusłojowe rury. Specjalne przeznaczenie... Pojawił się nadruk: „Tajne**. Żenienia się sytuacja.— Przecież Drozdowa brała udział w powstaniu projektu! — major zwrócił się ku prze­wodniczącemu i jego zdener­wowane „o“ zadźwięczało w ga binecie. — Pomysł ten, który nazwę pomysłem nr 2 należy zapisać na konto Drozdowej.
(Dokończenie jutro)
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Na temat „gd^bg", o peuinych „sta 
ruszkach z pieskiem" i znudzonych 
młodzieńcach — czyli o wielkiej wyspie 

megalomanii
^dajże to „Do. 
okolą Świata" u- 
raczyło swych czy­
telników ankietą 

pod wymownym tytułem: 
„Co bym zrobił, gdybym był 
Gomułką'*. Z powodu „Szpi­
lek" nie znamy dokładnych 
wyników tej ankiety. A szko 
da. Odpowiedzi na pewno 
byłoby wiele. iF ostatnich 
miesiącach bowiem mieli­
śmy niebywały urodzaj na 
polityków, i to maści naj­
rozmaitszej. Od Piaseckiego 
do Osóbki-Morawskiego. Wa 
chlarz szeroki. Wiadomo — 
my, Polacy, lubimy szarżo­
wać, jak mało kto.

Niech mi więc również 
będzie wolno pofantazjować 
na nasz ulubiony temat: 
„gdyby..."

Otóż, proszę Rodaków, 
gdybym był Gomułką, w te 
pędy zaopatrzyłbym się w 
solidny kilof i łopatę i ru­
szyłbym na poszukiwanie od 
powiedniego miejsca. Dzięki 
tajemniczym fluidom tu­
dzież danym statystycznym 
byłej PKPG, znalazłbym je 
natychmiast, np. „pod tą 
gruszką, gdzie drzemał Ko­
ściuszko" i wykopałbym 
przepiękny skarb, skarb, 
jak się patrzy. IF dolarach, 
twardych i miękkich. Za tę 
kupę forsy z dziecinną ła­
twością mógłbym, co dzie­
siątemu obywatelowi PRL 
zafundować samochód, ra­
kietę międzyplanetarną tu­
dzież zegarek z wodotry­
skiem, i małym, gustownym 
haremem. I jeszcze litra na 
gębę co drugi dzień, a, w 
sobotę półtora. Żyłoby się, 
braciszku, w poważaniu i o- 
gólnej estymie rodaków, 
miałoby się, panie, i mowy 
i pomnik na placu Wolności, 
lub na szczycie Pałacu Nau­
ki i Kultury, inne narody 
przyjeżdżałyby do nas na 
naukę. Wszystko zależy zda 
ściwie od śmiesznego dro­
biazgu: od znalezienia skar­
bu, od wyszukania tej grusz 
ki, pod którą Kościuszko u- 
ciął był sobie drzemkę... Ha, 
jaki byłby wtedy ze mnie 
Gomułka!

Pracuję w redakcji. Nie 
‘ ma tygodnia, by nie zjawił 

się u nas jakiś facet z no­
wym, świetnym programem 
politycznym. Zupełnie, jak 
ów „staruszek z pieskiem" 
z wiersza Gałczyńskiego, co 
to długo siedział „w tej swo 
jej grocie" i „dłużej nie mo­
że, skumbrię w tomacie". 
Nigdy nie wiadomo, co taki 
staruszek wymyśli. A wy- 

; myślą — skumbrię w toma- 
i cie! — podwójnie: najpierw 

„koncepcyę", a potem re- 
; dakcji, że tej „koncepcyi" 

upowszechniać nie chce 
' wśród narodu.

No, cóż — ze staruszkami 
bywa rozmaicie. Ale prze­
czytajcie uważnie czasopi­
sma. Namnożyło się u nas 

' publicystów, że hej. Ten 
i chce żeby rządzili... publi­

cyści, tamten — żeby poli­
tyką zajmowali się profe­
sorowie. Każdy odkrywa swo 

i ją Amerykę — i czeka, aż 
aniołowie pańscy zlecą na 
swych skrzydłach na ziemię 
i odwalą robotę za niego.

Odkrywca bardzo jest 
dumny ze swej Ameryki-. 
Toteż obwieszcza swe naz- 

/ wisko olbrzymią czcionką;. 
| Wygląda to mniej więcej 

tak:
SYLWESTER PAFNUCY 

PSTROSZKA
a pod tym maleńki tytuł: i Moje poglądya sprawa narodu.

Z artykułu przede wszyst 
kim wynika, że Sylwestra 
w przeszłości okrutnie gnę- 

Ibiono. Temu w ramach kul­
tu w łonie kiosków „Ruchu" 
nie sprzedawano „Przekro­
ju", innemu w okresie Berii 
o godzinie drugie] w nocy 
nie chciano udostępnić ma­
ści na odciski.

Następnie S. P. Pstroszka 
daje do zrozumienia, że jest 
starym wytrawnym dzienni­
karzem. Że jemu już da wy o, 
uważacie, myśli „kłębiły się 
jak mrówki pod czerepem.. 
Boże, jakie' one śliskie" by­
ły, te, myśli-mrówki. Tuki 
właściciel śliskich mrówek 
wszystko wie, wszystko prze 

myślał i przeżył, nic go nie 
zdziwi, nic nie zaskoczy. 
Istne skrzyżotoanie Prusa z 
Proustem — mimo że Syl­
wester Pafnucy jeszcze kil 
ka lat temu chodził w krót­
kich porciętach. On, naiwny 
ludu, otrzymuje po kilkana­
ście listów od czytelników 
dziennie. On wie wszystko 
— i tylko przez głupi przy­
padek nie został Gomułką.

Nie, nie jestem zasuszo­
nym facetem z długą brodą. 
Ale poobserwujcie 'młodzież. 
Miejsce dawnego tępego ak 
tywisty w przydeptanych 
buciorach zajmuje powoli e- 
legancki francik u: botkach 
na słoninie, z krawacikiem 
i znudzoną miną. Tak się 
jakoś dzieje, że potrafi on 
niejednemu narzucić swój 
styl. Styl własny, cholernie 
polski. Taka mieszanka Kor 
diana z piątą wodą po daw­
nym Sartrze. Inna młodzież, 
prosta i szczera, trudno wy­
trzymuje konkurencję. Po 
dawnemu nie potrafi czaro­
wać. Jak dawniej poddawa­
ła się tyranii „etatowych 
rewolucjonistów", tak teraz 
często daje się wodzić za 
•nos znudzonym mędrcom.

Powiecie, że nasza mło­
dzież wyrosła w okresie tra­
gicznym. Okupacja, stali­
nizm, brak wiary w auto­
rytety. Młodzież na nowo, z 
trudem, odnajduje swoją 
drogę w gąszczu niełatwych 
spraw współczesności. Że 
wiele nie rozumie, że — taki 
to już przywilej młodości — 
odkrywa świat na nowo i po 
swojemu, nie zawsze kieru­
jąc się zimnym rozsądkiem.

Dobrze, że młodzież jest 
młodzieńcza. Ale, u licha, 
skąd młodzieńczość i świe­
żość obok zarozumialstwa i 
znudzenia? Gdzie serce? 
Można zrozumieć niecierpli­
wość, ale po kiego diabla go 
dzić się na pozę, na czaro­
wanie, na „pic"?

Myślę, że tacy znudzeni 
młodziankowie są bardziej 
niepokojącym zjawiskiem,
niż staruszkowie z 
mi.

pieska-

Mamy postulatów 
ka dobrych stuleci.

na kil- 
Nawet

wybraliśmy już i mniej wię­
cej wiemy, co robić. Anioło­
wie nie chcą jakoś sfrunąć 
do nas z nieba, dlatego mu- 
simy wiele zrobić sami, wła 
swymi rękami i głową.

Czy potrzebna jest nam 
także dyskusja,? Jak najbar 
dziej! Po prostu dlatego, że 
mamy wiele do zrobienia i 
nie bardzo wiemy j a k. Ta­
ka właśnie dyskusja jest o- 
gromnie potrzebna.

Anglicy ma,ją dobry zwy­
czaj. W londyńskim Hyde- 
Parku egzystuje od lat swoi 
sty kącik dyskusyjny. Każ­
dy może tam referować swo 
je poglądy choćby przez ty­
dzień, bez przerwy obiado­
wej. Może gadać, co mu śli­
na na język przyniesie: o se 
rze szwajcarskim, włoskich 
nudystach i bizantyjskim ce 
sarstwie. Może wychwalać 
pod niebiosa zwycza je Eski­
mosów, teorie Freuda i oby­
czaje Dalaj-Lamy.

Kto wie — może i u nas 
warto by, np. w Parku Ka­
sprzaka, koło fontanny, zain 
stalować coś podobnego?

(w. ch.)

Irena 
Post" 
wego

Thirer, przedstawicielka dziennika „New York 
(pośrodku) wręcza nagrody krytyki filmowe] No-

życia* Fot. — CAF

Jorku za rok 1956 najlepszej parze aktorów: 
Ingrid Bergman — za jej rolę w filmie- „Anastazja," 
i Kirkowi Douglas za rolę Van Gogha w filmie „Pasja

Na początku były wieści głu che i ponure. „Przy Owsianej zajęto szturmem niewykończo ne jeszcze mieszkania, oku­pując je z siekierami w rę­kach”. Było to — w listopa­dzie ub. roku. Jeden z kole­gów wyprawił się więc na za­grożony teren i... nikt go nie zabił. Dowiedział się nato­miast, że część nieprawnych lokatorów, to ludzie będący u

Bujają wszędzie 
jednakowo

Sędzia miejski z Union City 
(USA), skazał Chestera Broń­
skiego, lat 32, na 25 doi. kary 
za „upicie się cygarem". — 
Broński stawał przed władzą 
oskarżony o lekkomyślną jazdę. 
Powiedział, że nie poczuwa się 
winnym. Wypił „tylko cztery 
piwa", ale właściwie cygaro 
zaćmiło mu głoioę i spowodo­
wało, że jechał zygzakiem po 
ulicy. („Gwiazda Polarna")
Nagroda wędkarska 

prezesa związku
Rokrocznie związek wędkar­

ski w Suffolku (w Anglii) o- 
fiarowuje nagrodę najbardziej 
szczęśliwemu rybakowi. W ub. 
roku nagrodę tę przyznano 
jednogłośnie prezesowi związ­
ku. Wyłowił on... sekretarkę 
klubu, która przypadkowo wpa 
dła do wody.(„Gwiazda Polarna") 
PODOBAŁA Ml
SIĘ... KŁÓTNIA

(Ciąg dalszy ze str. 3) mieście!) świetlice i amator­skie zespoły, o które z uporem biło się ZMP we wszyst­kich kołach — urządzane te raz z sensem dla chłopców i dziewcząt wiejskich, zdobędą na pewno uznanie.Jedna tylko wypowiedź wzbudziła trochę nieufności i o baw. Mówił ktoś o pilnej po­trzebie przekształcania starych kół ZMP-owskich w nowe gru­py ZMW. Nie wiem, czy taka administracyjna droga budowa nia nowego związku jest naj­szczęśliwsza. We mnie (i... chy­ba nie tylko we mnie) budzi ona — uzasadnione doświad­czeniem — opory. Jeśli organi­zacja ma być nowa — buduj­my ją po nowemu, wystrzega­jąc się starych (zwłaszcza kiep­skich!) wzorów. Nie będzie to chyba „szkalowaniem ZMP” (którego obawiał się jeden z mówców), jeśli powiem, że u- czucia, jakimi młodzież obda­rzać będzie nowy związek, po­winny być zupełnie odmienne od tych, jakimi darzono po­wszechnie ZMP i jego aparat.) Na wojewódzkiej konferen- i cji ZMW, w której brali udział delegaci wszystkich powiatów, wybrano również nowy Woje- ' wódzki Komitet Organizacyjny f w składzie 37 osób. Przewodni­czącym prezydium został mło­dy nauczyciel z Koźmina (pow. Krotoszyn) — Foltynowicz, za­stępcami: B. Pawlaczyk i E.' Dembowski.

szczytu rozpaczy, którym dal sze przebywanie w starym mieszkaniu groziło nawet śmiercią. Część z nich prze­stała już wierzyć w uczciwą kolejność przydzielania miesz­kań, a niestety brak wiary miał swoje konkretne źródła. Nie będę o nich pisała. Nie jestem bowiem zwolenniczką wygłaszania jeremiad o szłości. Chcemy jednak 
scy, aby teraźniejszość 
była inna, a przyszłość

prze- 
wszy- 
nasza 
corazlepsza. I tu właśnie „leży pies pogrzebany”. Nie wolno ta­kiej sprawy — jak ta z ulicyOwsianej wciąż zawieszać w próżni pustych przyrzeczeń i urzędowych obiecanek. A przecież od czasu nielegalne­go wprowadzenia upłynęło już prawie 3 miesiące.Na początku grudnia z ini­cjatywy przewodniczącego Pre zydium WRN Franciszka Szczerbala, przedstawiciela „Życia Warszawy”, redaktora Jacka Wołowskiego oraz przed stawiciela naszej redakcji, przy aprobacie Prezydium MRN — rozpoczęła pracować komisja społeczna, powołana dla opracowania i zapropono­wania jakiegoś ludzkiego roz­wiązania zadowalającego zain­teresowanych.Przeprowadzono wizje lokal ne we wszystkich poprzed­nich mieszkaniach „dzikich” lokatorów. Komisja w swej pracy opierała się na duchu naszego prawodawstwa — mi mo, że jego litera formalna została pogwałcona. Samowol­ni lokatorzy potrafili ocenić ten punkt widzenia. Zapropo­nowano 29 z nich aby wrócili na stare mieszkania, z tym, że 20 — ze względu na fatalne warunki mieszkaniowe i dłu­goletnie cierpliwe, a bezsku­teczne wyczekiwanie — otrzy mało zapewnienie przydziału mieszkania w okresie do koń­ca III kwartału br. W 33 przy padkach zaproponowano miesz kania zastępcze. Trzeba pod­

kreślić wysoki stopień uspo­
łecznienia ludzi, którzy ma­
jąc w ręku przydziały na mie 
szkania przy ul. Owsianej po­
trafili zająć obiektywne sta­
nowisko w stosunku do zaj­
mujących bezprawnie ich wła 
sność.Tak więc w połowie grud­nia podjęto społeczną decyzję w sprawie ulicy Owsianej, któ­rą — powtarzamy to — za­twierdziło Prezydium MRN. I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie opieszałość władz kwaterunkowych. Decyzja ko­misji została zakomunikowa­na wszystkim „dzikim” loka­torom, łącznie z podaniem san kcji karnych w razie jej nie- respektowania. Kilku mieszkań ców z ul. Owsianej natych­miast się wyprowadziło. Po­
dobno jednak mają zamiar

DWA TYGODNIE W DESSAU
IV Dessau odbywają się — ’ * wiosną — coroczne festiwa le wagnerowskie — informuje Alicja Dankowska. Oczywiście gra się prócz tego inne opery. Dessau posiada najbardziej nowoczesną i największą sce­nę w NRD. Jest to scena szu­fladkowa, umożliwiająca bły­skawiczną zmianę dekoracji, o wiele sprawniejsza niż nasze poczciwe obrotówki. Obrazy uzyskuje się nadto przez pro­jekcję filmową. Na scenie sto ją nie tyle dekoracje, co alu­zje do dekoracji.— A jak przedstawiają się spektakle w Dessau od strony muzycznej?— Orkiestra jest ogromna i doskonała artystycznie. Z so­listów wyróżnię postać tytuło­wą „Holendra”. Jest nią Math- ias Klein, bohaterski bary­ton, o wyjątkowej ekspresji. Byłam jego partnerką jako Sen ta. Śpiewałam pod wspania­łą batutą dyr. Górzyńskiego. Pierwszy to po wojnie występ obcokrajowców, jako inter­pretatorów Wagnera w Des­sau. Aby nie wyłamywać się z całości przedstawienia, spe­cjalnie opanowałam swoją partię w języku niemieckim. A oto recenzję o nas — Ali­cja Dankowska wyjmuje z to rebki numer 13 „Mittel- deutsche Neueste Nachrich- ten” (16. Januar 1957). iCzytam: „Senta porywają­ca i prawdziwie humanistycz­na kreacja Dankowskiej — godna podziwu. Wielki, okrąg ły głos sopranowy, który zda- je się nie mieć żadnych trud-

wrócić, gdyż wobec pozosta­
łych — uparcie okupujących 
nowy dom — nic stosuje się 
żadnych rygorów ustalonych 
przecież przez komisję.Przykro jest słuchać — roz­goryczonych do ostateczności ludzi, czekających od tygodni na zrealizowanie swojego przy- a relacjonujących załatwiania tych Prezydium MRN lub Kwaterunkowym, przecież miejscowe i chciałoby się je , lecz takie chwy-
działu — sposoby spraw w Wydziale Zna się władze i szanować,ty jak...obecności pu „może udawanie nie- czy obiecanki ty- w maju może wgrudniu” są naprawdę niepo­ważne i autorytetu nie przy­sparzają.Czas chyba największy za­kończyć smutną sprawę ulicy Owsianej, wykonując posta­nowienia komisji. Trudności z wyszukaniem dla pewnej czę­ści „dzikich” lokatorów lokali zastępczych nie mogą być usprawiedliwieniem Wydziału Kwaterunkowego, bo przecież translokacje można przepro­wadzić etapami, sukcesywnie. Trzeba — moim zdaniem — zacząć w końcu coś robić, bo cierpliwość ludzka też ma swo je granice. (AZ)

V.

We Włoszech już myślą o sezonie wiosennym. Na słyn­
nych „hiszpańskich schodach" w Rzymie, w promieniach 
styczniowego słońca, fotograf robi zdjęcia pięknej model­

ki w noivym fasonie kostiumu wiosennego.
Fot. — CAF

Rozmowa z dyr. Górzyńskim 
i Alicją Dankowską 
po powrocie z NRDności, o zdumiewającej i nie­zawodnej pewności w drama­tycznej „górze", jak i o naj­delikatniejszej powiewności w pianissimo”...A oto sąd krytyka Albrech­ta Kortiima ( w tej samej ga­zecie) — o całości przedsta­wienia, które prowadził Zdzi­sław Górzyński:„Wykonanie uroczyste, god­ne tradycji wagnerowskiej Dessau. Wieczór o najwyższej wartości estetycznej i etycz­nej”.Gratuluję Dyrektorowi ta­kich recenzji i z kolei jego pytam o szczegóły wielkiego sukcesu.— „Holendra” prowadziłem bez przerw, jąko wielką bal­ladę romantyczną — odpowia­da zagadnięty.— Po zakończeniu każdego aktu scena w Dessau tylko się ściemniaj 1 nych łącz się szuflai 'odczas orkiestral- ilików przesuwają p z dekoracjami.Publiczność/wstrzymuje się od braw, aby Arie rozpraszać na­stroju. Taki tam jest zwyczaj.Owacja niezapomnianaowacja — nastąpiła dopiero po Finale. Zostałem zaproszo­ny z Dankowską, na kilka wy stępów,‘w czasię trwania fe­stiwalu — <?w kwietniu. Po­wtórzymy wtedy „Holendra”.— Jakie są dalsze plany za­graniczne Dyrektora?— Nowy rok zaczął się u

WOLSKI WŁODZIMIERZ: 
DomekprzyulicyGłę. 
b o k i e j. Opracował T. Jodeł 
ka. Ilustr. dobrano z „Tygod 
nika Ilustrowanego”. W-wa 
1956, PIW, cm 20 13, S. 477, 
2 nlb. Pł. zł’15.40.

Wolski zachował się w pamięci 
potomnych przede wszystkim ja 
ko twórca librett do oper „Halka” 
i „Hrabina” St. Moniuszki. Rząd 
ko kto z dzisiejszego pokolenia 
zna dzieje tego poety, należącego 
w latach czterdziestych w. XIX 
do Cyganerii warszawskiej — głów 
nego ogniska kultury — występu 
jącej z hasłami postępu społecz­
nego, zwalczającej nieuctwo i za 
kłamanie „wyższych sfer”. Woł. 
ski, uczestnik ruchów rewolucyj­
nych lat 1881—1863, piewca pow 
stania styczniowego, po jego upad 
ku udaje się na emigrację, w 
Brukseli razem z Lelewelem nale 
żydo Zjednoczenia Demokratyczne 
go, umiera z dala od ojczyzny w 
r. 1882. W utworach poetyckich 
ośrodkiem jego zainteresowań jest 
krzywda chłopska, w powieściach 
— miasto i plebs miejski. Domek 
przy ulicy Głębokiej, zaliczany do 
najlepszych powieści W’olskiego, 
jest hołdem, złożonym przez auto 
ra pracowitości, serdeczności i 
ofiarnemu patriotyzmowi ludu rze 
mieślniczego Warszawy, jak rów 
nież próbą ocalenia w pamięci po 
koleń uliczek zburzonych pod bu­
dowę Cytadeli.

mnie pod znakiem podróży artystycznej. Mam szereg dal szych zaproszeń, na zagranicą.— Czy daty są już wane w kalendarzu?— Tak. 21 lutego 
koncertysprecyzodyrygujęw dużej Hali Koncertowej w Gbrlitz. W programie utwory Żeleńskiego, Dworzaka i Mo­zarta. 25 lutego prowadzę w Dreźnie „Carmen” w Państwo wej Operze. Z końcem marca będę w Berlinie — z „Halką" w Staatsoper. Na marzec mam również zaproszenie do Radia- Paryż, chociaż nie wiem, czy czas mi pozwoli... We wrze­śniu znowu jadę do Dessau z Alićją Dankowską. Bgdzie to otwarcie nowego sezonu, któ­ry zainaugurujemy „Halką" Stanisława Moniuszki.(Rozmawiał: K. N.

MARYNARKA 
z Anglii
SPODNIE
z Ameryki

Książe Windsoru, który nie 
wie co robić z pieniędzmi, u- 
jawnił, że marynarki szyją mil 
krawcy w Londynie, a spodnie 
specjaliści w Stanach Zjed­
noczonych. Książę dodał dow­
cipnie: „Zaicsze robię sobie 
ubranie w dwóch różnych miej 
scach, ale obydwa trzerciki po­
chodzą od tego samego dostaw­
cy". („Gwiazda Polarna")



Pracownicy poszukiwani

Głównych księgowych w tartakach ua terenie pow. Gorzów, Strzelce, Sulęcin i Skwierzyna zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego w Gorzowie 
Wiko. Wvmapana jest teoretyczna i praktyczna znajomość rejestrowej księgowości przemysło­wej, Zgłoszenia kierować pisemnie lub osobi­ście — Rejon Przemysłu Leśnego Gorzów Wlkp., uj. Świerczewskiego 85. K236
inżyniera z praktyką w budownictwie na robo­ty wodno - kanalizacyjne i c. o. zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka nr 26. Zgłoszenia w dziale kadr. ________ ______________________ K436
Do 100 robotników sezonowych w rolnictwie i budownictwie na przyszłych lepszych warun­kach płacy, zatrudni po 1. 2. br. Zespół PGR 
Bytyń, pow. Szamotuły, stacja kol. Kaźmierz 
Wlkp. Zgłoszenia kierować pod wyżej wspom­nianym adresem. K445
Inspektorów plantacji, doświadczonych rolni­
ków, zamieszkałych Poznań — Wrocław — O- pole — Gdańsk poszukuje Hodowla Roślin. Zgłoszenia: Tow. Handlu Zbożem p. z. p. Kra­
ków, ul. Warszawska 19. 2333g
Kwalifikowanego kierownika i księgowego na gospodarstwo o wysokim poziomie hodowli by­dła, owiec i nasiennictwa poszukujemy. (Gleba dobra, łąki zalewowe.) Zespół Hodowli Zarodo­
wej Osowa Sień, pow. Wschowa, woj. Zielona 
Góra. K470
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem i długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze prosperujące gospodarstwa nasienne na włas­nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork, 
stacja kolejowa Wrzescie k. Łeby. K469

ZAKUPIMY MASZYNY
dla przemysłu konfekcyjnego:

1. dziurkarkę
2. obrzucarkę
3. gilotynę

dla przemysłu metalowego:
1. nożyce rolkowe lub gilotynę do cięcia blach 

do 6 mm.
Oferty z podaniem ceny prosimy kierować do 

Kościańskich Zakładów Przemysłu Terenowego, 
Kościan, ul. Dworcowa 1. K438

Praca
Dwóch fryzjerów potrzeb­
nych. Poznań, Głogowska 
84. 1881g
Pomoc domowa z dobrymi 
poleceniami potrzebną za 
raz. Poznań, ul. Szamotuł 
ska 42 m. 3, I piętro.

____________12292p 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Świerczew­
skiego 1 m. 7, I ptr. Zgło­
szenia rano.______ 2395g

Pomoc z referencjami do 
domu lekarza potrzebna. 
Poznań, Libelta 22 m. 6, 
tel. 20-47, 12552p
Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Szkolna 3, galanteria.
_______________ 2076g 
Specjalistka do szycia kra 
watów (wąskie wstawki) 
potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2065g.

Inteligentna przyjmie pra 
cę na etatu, nawet za 
bardzo małym wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2070g. 
Czeladnik krawiecki, cze- 
ladniczka i reczniarka po 
trzebni. Poznań - Podoia- 
ny, Ciechocińska 9a. do­
jazd autobusem z Winiar. 

2090g

Nauka
Kursy pisania na maszy 
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma 
szynistek PRL Poznań, ul 
Chełmońskiego 7 — tel 
653-11, Zamiejscowi słuch; 
czę korzystają ze zniżek 
kolejowych 1669g

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a. parter.

1886e

Dnia 29 stycznia 1957 zmarła po długiej choro­
bie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Augustyniaków

Wiktoria Remisz
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. o 

godz 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokiej żałobie pogrążone 

dzieci i rodziną,
Poznań, Rynek Łazarski 5/3 2861g

t
Dnia 29 stycznia odeszła od nas -ia zawsze, o- 

patrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
zona, nasza ukochana mamusia, córka, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 47, śp.

z Kaiserów

Marta Kasprzykowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. o 

godz. U z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym smutku nogrążeni 

mąż z córeczką i rodzina
Poznań, Chociszewskiego 46a. 2695g

t
Dnia 29 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzo- 

$ . akramentami św., w wieku lat 79, rasza naj- 
i ukochana matka, siostra, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.
z Sieińsktch

Wiktoria Lubawa
odbędzie się w piątek 1 lutego br. o 

fi z. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. p. Findera 123 m. 8. 2687g

ł
stycznia 1957 r. zmarł, po krótkich i cięż- 

Kicn cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany i troskliwy tatuś, śp.

Stanisław Kmieciak
dyżurny PKP 

przeżywszy lat 43.
odbędzie się w piątek 1 lutego br. o 

fi uz. ii.3o z kaplicy cmentarnej na Junikowle.
W ciężkim smutku nogrążone

p żona, dzieci i rodzina
oznań, Kobylepole, Mosina, Rzeszów, Gran- 

_  tham (Anglia). 2714g

F A It T U € IIY ■KMaairinrwaiinimiii.iiinaanuMMUCMMca 
płócienne, białe i kolorowe, 

pudełka tekturowe 0 22 cm, wysok. 7 cm, 
aparaty tlenowe typ FSR-51, kompletne, 
tkaninę ubraniową, 
denka sosnowe 0 29 cm do beczek, 
listwy korkowe we wszelkich wymiarach, 
różny sprzęt p.-pożarowy (drabiny przystawne, 

gaśnice, węże, hełmy, pasy bojowe, topory, 
rękawice azbestowe, ubrania azbestowe itp.), 

chemikalia: boraks techniczny, nadboran sodu, 
fosforan trójsodan

w ramach upłynnienia remanentów

posiada do zbycia
ZJEDNOCZENIE PRZEM. MLECZARSKIEGO 
w Poznaniu, Składnica Zbytu, ul. Składowa 5, 

telefor? 48-36.
K473

Prof. matematyki udziela 
lekcji. Poznań, Szamarzew 
skiego 16 m. 6. 2019g
Magister udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 2048g.

Kupno__________
Kupię pianino w dobrym 
stanie, dobrej marki. O- 
ferty kierować: Wrocław, 
Kaszubska 3/6, Wajs.
________________ K424
Pianino lub fortepian ku­
pię. Poznań, Kosińskiego 
2a m. 26.2079g
Srebro — złom łub fason 
kupię. Poznań, Kosińskie 
go 2a m. 26.2080g
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g
Kupię pierścionek z bry­
lantem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla, 2023g.__________
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2034g._____  __ ______
Lodówkę rzeźnicką kupię. 
Poznań, Czerwonej Armii 
73 m. 6a. ■ 2052g
Taksometr kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
2069g._______________
Tarcicę — deski grub. 10 
do 30 mm każdą ilość ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2032g.___________
Piec cukierniczy, gazowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2097g.

Sprzedaż________
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. 1724g

Przecier pomidorowy w 
beczkach, większą ilość 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 2030g 
Piekarnik cukierniczy ga­
zowy, nowy sprzedam. Pa 
włowska, Opole, Konduk- 
torska 3. 12471p
Motor elektryczny 7,5 KM, 
piec kaflowy biały i piec 
„Junkers” do łazienki 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2087g.

HYDROFORY 
(automaty wodociągowe — zbiorniki stojące 

o pojemności 750 i 1 000 litrów) 
do zasilania wodą obiektów nie podłączo­

nych do miejskiej sieci wodociągowej 
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 

instytucjom, szpitalom, spółdzielniom 
produkcyjnym i rolnikom 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Poznań, ul, Marcelińska 17/19.

Sekcja Zbytu, teł. 634-51, 634-52.
K336

RZEMIEŚLNICZA spółdzielnia 
PRACY 

FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
w Poznaniu 

zawiadamia P. T. Klientelę
O OTWARCIU 

nowoczesnego 
ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO

PRZY PLACU MŁODEJ GWARDII 1.
Salon Damski obsługuje p. Janusz 
z zakładu nr 2 przy ul. 27 Grudnia.

K465

WOJEWÓDZKI ZARZĄD PGR 
WARSZTAT NAPRAWCZY PAŃSTW. GOSPODARSTW 
ROLNYCH W KOŚCIANIE, WOJEW< POZNAŃSKIE, 

ul. Młyńska 5b, stacja kolej. Kościan, teł. 523 
PRZYJMUJE DO NAPRAWY 
wszelkie maszyny wchodzące w zakres rolnictwa i urządze­
nia przemysłu rolnego jak gorzelnie, krochmalnie, płatkar­

nie, syropiarnie, suszarnie oraz inne prace monterskie. 
SPECJALNOŚĆ: budowa nowych skrzyń ogniowych do lo- 
komobil, naprawa kotłów wysokoprężnych oraz spawanie 

elektryczne przez spawaczy dyplomowanych.
Wykonujemy również wszelkie prace wulkanizacyjne opon 

i dętek. K437

H ogłoszenia DROBNE b
Korzystnie sprzedam 4 ob 
sługowe urządzenia fryz­
jerskie. Czesław Szyma­
nek, Kotlin 114, pow. Ja­
rocin. 2074g
Fortepian koncertowy, 
rower męski, projektor 16 
mm sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 15 m. 8. 
 208lg 
Sprzedam większą ilość 
kamieni do zapalniczek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2091g. ___ _____
Motocykl BMW 350 ccm, 
w idealnym stanie sprze­
dam. Stanisław Giezek, 
Środa, Nowy Rynek 7.

2094g

Motor na ropę S-60, 12 
KM, jak nowy sprzedam. 
Aleksander Łuczak, Da­
masławek, Janowiecka 17, 
poznańskie, tel. 68. 12554p
Sprzedam wóz na reso­
rach, dłużycowy, 3-osiowy 
na gumach, nośność 12 
ton, cena 18 000 zł oraz 4 
opony nowe 750X20. Ed­
ward Szopa, Głogów, Mic 
kiewicza 68. 12556p
Wielki wybór sukien wie­
czorowych i balowych. 
„Femina”, Poznań, Fre­
dry 3 m. 7. 2386g

Magnetofon nowy, naj­
nowszy model sprzedam. 
Poznań, Findera 18 m. 1 
(Rynek Łazarski). 2555g
Sprzedam suknię ślubną i 
welon (średnia figura). Po 
znań, Dzierżyńskiego 11, 
m. 22. 2109g
Narzędzia i warsztat cie­
sielski oraz motor do ło­
dzi tylny i motor elek­
tryczny do pralki sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 121 m. 12. 2120g- I

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej u- 
kochanej mateczki, siostry, teściowej i babcinki, 
śp.

Heleny Klimczak 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele Bożego Ciała w piątek, dnia 1 lutego br. 
o godz. 8.

O tym zawiadamia, strapiona 
2544g córka

Dnia 29 stycznia 1957 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku, przeżywszy lat 26, nasz pra­
cownik, śp.

Kazimierz Talarczyk
Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa Pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Leśnej Produkcji Niedrzewnej „Las” 

w Poznaniu
K497+

Maszynkę elektryczną do 
podnoszenia oczek ko­
rzystnie sprzedam. Danie­
lak, Poznań, Jackowskie­
go 25 m. 9. 2111g
Silniki samochodowe 
DKW 700, kompletny i 
DKW 600, niekompletny 
sprzedam. Telefon; Zeli- 
ce la, do godz. 15. 2124g
Szkółkę drzewek owoco­
wych niskopiennych 2- 
do 3-letnich, zakopcowaną 
ca 7 000 szt. sprzedam. Te­
lefon: Żelice, do godz. 15. 

2123g

Lokale
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z przynależ- 
nościami do remontu. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1985g.  
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i pokój z kuchnią na 
podobne, w?^l. 3»/« pokoju 
z kuchnią. Poznań, Strza 
łowa 3 m. 23. 1990g
Lokal 32 m’ suterenowy 
(nadający się na warsztat) 
zamienię na mieszkanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 1992g._____________ 
Zamienię pokój z kuch­
nią, z przynależnościami 
na 2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1994g. _
Zamienię dwa oddzielne 
mieszkania pokój z kuch­
nią i przynależnościami 
i pokój duży z używaniem 
kuchni na 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1995g.

Zamienię pokoik 8 ms z 
używaniem kuchni na 
większy. Dobre warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1998g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką (Jeży­
ce), na podobne (Sołacz — 
Winiary). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2006g.

Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni, łazienki, 
na Sołaczu, na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2015g.
Dwie studentki V roku 
AM poszukują pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2021g.
2 pokoje z kuchnią, przy­
należnościami, garażem, 
willowe zamienię na 3-po- 
kojowe (Grunwald). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2025g.
Dwa pokoiki z kuchnią 
samodzielne, zamienię na 
pokój z kuchnią samodziel 
ne (Jeżyce, Ostroróg). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2049g._____ .__________
Zamienię dużą ubikację, 
nadającą się na warsztat, 
w pobliżu Parku Kasprza 
ka, na mieszkanie samo­
dzielne, najchętniej Ła­
zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2057g.
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, samodzielne w domu 
kolejowym, na linii Po­
znań — Nowy Tomyśl, na 
mniejsze w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2072g.
Zamienię S^s-pokojowe, 
komfortowe, w willi, oko­
lica Ostroroga, na dwa 
mieszkania samodzielne, 
względnie l*/» pokoju na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2077g._________
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne z ogrodem 
940 m2 w centrum Gnie­
zna, na pokój z klatki 
schodowej w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2083g.   
2*/s pokoju z kuchnią, du­
ży hall, komfort z telefo­
nem oraz pokój samodziel 
ny z osobnym wejściem 
(śródmieście) zamienię na 
4—5 pokoi z kuchnią, o- 
gródkiem, blisko tramwa­
ju. Wiadomość; Poznań, 
tel. 88-54. 2394g

t
Dnia 29 stycznia 1957 zasnął w Bogu po cięż­

kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatulek, kochany zięć, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Władysław Greczanik
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 lutego br. o 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążone 
żóna z córeczką i rodzina

Poznań, Warszawska 31. 2639g

Dnia 29 stycznia 1957 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żoną, nasza matka, siostra, 
teściowa, babunia i szwagierka, śp.

z Handkowskich

Stanisława Binek
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. o godz. 12 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku nogrążeni
mąż z rodziną

Poznań, Staszica 4 m. 1. 2618g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym Delegacjom, PP. 
Profesorom, Znajo­
mym, Pracownikom 
Kolejowych Zakła­
dów Gastr., Lokato­
rom, Młodzieży szkol­
nej, Wszystkim, któ­
rzy złożyli wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty oraz za udział 
w pogrzebie śp.

Mariana
Wesołowskiego

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składają 
żona, dzieci i rodzina 
Poznań, Winogrady 63.

2396g

KOMPLETNE URZĄDZENIA 
warsztatu wulkanizacyjnego jak: muldy 
uniwersalne samochodowe, muldy trakto­
rowe, stoły do wulkanizacji dętek, stół do 
renowacji obuwia gumowego, zdzieracze o- 
pon, zanurzacze dętek, rozwieracze mecha­
niczne i ręczne

sprzeda 
jednostkom uspołecznionym i nieuspołecz­
nionym 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
Ślusarsko - mechaniczna 

IM. „OBROŃCÓW WESTERPLATTE" 
w Gdańsku, Szuwary 9, tel. 318-82.

K432

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO
Poznań, ul. Hibnera 6

wykonuje
ZLECENIA W ZAKRESlEt
budowy i remontów kominów fabrycz­
nych, obmurzy kotłów parowych, remon­
tów pieców piekarniczych, budowy pieców 
muflowych oraz zakładanie instalacji gro- 

mochronowych.
Prace wykonuje się na terenie całego kraju 

K453

Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę do­
mek z ziemią lub parcelę 
opłotowaną na ogrodnic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1895g.____________  
70 lub 90 mórg ziemi z bu­
dynkami zamienię na dom 
z działką ziemi lub ogro­
dem w mieście. Lisiecka, 
Cwierdzin, pta Witkowo,

Gospodarstw od 5—50 ha 
poszukuję dla poważnych 
reflektantów. Adamski, 
Chodzież, Rataje, 1. 2455g
Kupię dom jednorodzin­
ny w Lesznie, Śremie, Ko
ścianie. Oferty 
niem ostatecznej 
Biura Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

z poda- 
ceny do 

Swier-
2012g.

pow. Gniezno, 12290p

Domek trzypokojowy z ob 
szarem siedmiomorgowym 
(Wągrowiec) 78 000 zł, par 
cele: 1600 m2 okolica Po­
znań - Wschód 30 000 zł, 
od 2500—8000 m2 wśród la­
sów i jezior, blisko stacji 
kolejowej (Promno) od 
16 000 zł sprzedam. Dutkie 
wicz, Poznań, Dzierżyń-

Gospodarstwo do 20 ha 
wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 2018g.
^Kamienice, wille, parcele 
poleca i poszukuje dla po 
ważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo
nej Armii 23. 2041g
Parcelę nad jeziorem 
kierskim sprzedam. Po­
znań, ul. Słupska 89 m. 1. 

' 1945g

skiego 105. 1921g Zguby
Kto odstąpi udział w spół 
dzielni domków jednoro­
dzinnych ewentualnie par 
celę w Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1934g.___ __ ______
Zamienię połowę willi z 
wyłączną używalnością o- 
grodu, z wolnym 3‘/2-po-

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę „Zygmunt Ce­
gielski, Wyrób Mebli Swa 
rzędz, Działki 2”. 2058g

kojowym, 
mieszkaniem,

luksusowym 
w okolicy

Ostroroga, na V? domu w

W niedzielę zaginął piesek 
biało - brązowy maltań­
czyk. Za odprowadzenie 
względnie wskazanie miej 
sca pobytu dam wynagro 
dzenie. Zemblewscy, Po­
znań, 27 Grudnia 4 m. 11.

2513g

śródmieściu, z wolnym
4-pokojowym, samodziel­
nym mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1965g.
Kuplę od właściciela w 
Poznaniu willę jednoro­
dzinną z ogrodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1980g.
Gospodarstwo do 50—100 
ha wezmę w dzierżawę 
bez Inwentarza. Zgłosze­
nia: Biernacki, Poznań- 
Smochowice, Elbląska 9.

1999g
Gospodarstwo okazyjnie 
spiesznie sprzedam. 23,46 
ha, w tym 5 ha łąki oraz 
zabudowania — 9 km od 
Leszna. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2140g.
Domek 4-pokojowy, kom­
fortowy z ogrodem 5000 
m> w Mosinie sprzedam, 
najchętniej zamienię na 
domek w Poznaniu za do­
płatą. Bliższych informa­
cji udzieli: Goroński, Po- 
Zhań, Świerczewskiego 11. 

2302g
Kamienic handlowych i 
kilka domów z ogrodami 
w miastach i na prowin­
cji poszukuję dla poważ­
nych reflektantów, obiek 
ty mogą być zajęte. A- 
damski, Chodzież, Rataje 
1. 2456g
Gospodarstwo 18 ha pszen 
nej ziemi k. Gniezna (ko­
ściół, szkoła na miejscu) 
sprzedam. Informacje; 
Gniezno, Dalkoska 17 m.
9. 12553p
Małą parcelę w Poznaniu 
lub okolicy kupię. Oferty 
z nodaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2050g.

Różne
Chemicznie czyszczę, od­
świeżam obuwie zamszo­
we we wszystkich kolo­
rach. Poznań, Kolejowa
46 m. 21. 1905g
Przedstawicielom przyj­
mującym zamówienia na 
portrety, na wszystkie wo 
jewództwa,,oddam poszu­
kiwany artykuł do roz­
prowadzania. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 1960g.
Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomości Jan Krawiec, 
Poznań, Garbary 53, prze 
prowadza uczciwie i dys­
kretnie wszelkie transak­
cje w kupnie i sprzedaży 
różnych nieruchomości.

 1970g
Posiadam uprawnienia, 
mały warsztat ślusarsko- 
tokarski w Poznaniu, po­
szukuję wspólnika, naj­
chętniej tokarza. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2045g.

Szyję suknie, wszelkie 
przeróbki i nicowanie. Pa 
znań, Marchlewskiego 58a 
m. 3, lewy dzwonek.

2051g

Matrymonialne
Panna z dobrego domu, 
po trzydziestce, uczciwa, 
pragnie zapoznać kultu­
ralnego pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2061g.

Panna lat 40, z wyższym 
wykształceniem, na stano 
wisku, pozna kulturalne­
go pana do lat 50. Foto­
grafie mile widziane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2066g.
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WAGABUNDA
— w Poznaniu

Ważne dla rzemiosła!
Z eksportu dewizy

W

Za dewizy - urządzenia i surowce zagraniczne

Ekshumacja zwłok 
ofiar faszyzmu 
w LESZNIE

Od dawna oczekiwany w Poz­naniu rewelacyjny Kabaret Li­teracki „Wagabunda“ po suk­cesach w kraju i zagranicą, przyjeżdża do Poznania i wy­stąpi w auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w dniach: 3 lu tego br. o godzinie 15, 17.30 i 20 oraz 4 i 5 lutego o godzinie 17.30 i 20.Wykonawcami świetnych tekstów oraz skeczy Tuwima, Załuckiego, Brzezińskiego, By­strzyckiej, Kerna i Osęki bę­dą: Maria Koterbska, Lidia Wysocka, Karol Szpalski, Ka­zimierz Pawłowski, Janusz O- sęka, i Wiesław Michnikowski. Bilety do nabycia w placów­kach „Orbisu“.
Na zdjęciu: Pawłowski w 

roli przewodniczącego zebrania.

dogodniejsze 
warunki

Wqgrowiecki
Dom Kultury

Kilka miesięcy temu powstał w 
Wągrowcu — Powiatowy Dom Kul 
tury. Już w początkowym okresie 
działalności wykazał bardzo wiele 
żywotności i zdobył sobie z miej­
sca popularność mieszkańców mia 
sta. Zajęcia kulturalno-oświatowe 
prowadzone są sprawnie, przy 
czym poszukuje się nowych atrak
cyjnych form. Jedną z nich 
„uprawianie”... brydża przy 
nej kawie.

Dla nowego Domu Kultury

jest 
czar

kło-
potliwe Jest jednak jego położenie 
na peryferiach miasta. Toczą się 
w tej chwili pertraktacje między 
prezydiami PRN a MRN o pew­
ną zamianę. W grę wchodzi znaj­
dujący się w tym mieście, na ryn 
ku — budynek, dający siedzibę 
hotelowi i gospodzie.

W dalszej perspektywie Istnieją 
plany urządzenia w Wągrowcu 
większego ośrodka kułturalno-wy- 
poczynkowego, którego głównym 
trzonem byłby Dom Kultury. O-
środek taki 
śródmieściu, 
odpowiednie 
czesne kino

miałby powstać w 
Tutaj też znalazłoby 
pomieszczenie nowo- 
na 500 widzów, (zęt)

{Teatry {
♦ GNIEZNO — g. 19 „Żołnierz ‘ f królowej Madagaskaru”; KA- 
♦ LISZ — „W małym domku”. t 
{Kina {
♦ KALISZ — Wolność: „Paster- / 
♦ ka i kominiarczyk”, Stylowe — ( 
i „Dziecko potrzebuje miłości”; $ 
JOSTROW — Przodownik: „Ber-। 
Jliński romans”, Słońce: „Droga/ 
Jna scenę”; GNIEZNO — Polo- * 
\nia: „Poznane nocą*', Lech:*
9„vivere in pace”; LESZNO 
♦ sportowiec: „Ludzie w 
{Radio

bieli“.

i

Dotychczasowe posunięcia rządu przewidują dogodniej­sze warunki w spółdzielczym budownictwie mieszkaniowym typu lokatorskiego — zwięk­szone zostaną kredyty pań­stwa, oraz obniżona będzie akumulacja wstępna. Do nie­dawna, przystępując do spół­dzielni mieszkaniowej, trzeba było dysponować 30-procento- wym wkładem, a uzyskany kredyt należało spłacić w okresie 15—20 lat. Dzisiaj wy­sokość wkładu 'wynosi 10 pro­cent kosztów budowy miesz­kania, a kredyt spłaca się w ciągu lat czterdziestu.Kaliska Spółdzielnia Miesz­kaniowa, która po kilkuletniej przerwie znów rozpoczyna dzia łalność, projektuje budowę bu dynku mieszkalnego dla 32 ro dżin (72 izby). Zapisy kandy­datów na mieszkania przyj­muje kierownictwo Spółdziel­ni (al. Wolności 12, od godz. 9—13).Ogólny koszt mieszkania 3-izbowego wyniesie około 90 tys. złotych, 2 izbowego około 60 tys. (t)

Ulgi w podatkach, więk­
sze przydziały surowców, 
możność uzyskania kredy­
tów i inne udogodnienia 
zachęciły rzemieślników 
do uruchamiania zakła­
dów. W dniu 1 stycznia 
istniało w województwie 
poznańskim 13 247 war­
sztatów rzemieślniczych, a 
więc o 771 warsztatów wię 
cej niż rok temu.

W I kwartale br. rzemieśl­
nicy otrżymali przydziały nie 
uzyskiwanych dotychczas su­
rowców, jak: proszek kakao­
wy. cynamon i daktyle dla 
cukierników, rury i blachy 
cienkie, sprężyny meblowe, 
skóry futerkowe i wiele in­
nych. Mimo znacznej popra­
wy w zaopatrzeniu ilości te 
są nadal zbyt szczupłe w sto­
sunku do potrzeb rzemiosła. 
Istnieją jednak jeszcze inne 
możliwości uzyskania surow­
ców’. Rzemieślnicy dysponu­
jący dewizami mogą sprowa­
dzać z zagranicy maszyny, u- 
rządzenia i surowce. Kto nie 
ma dewiz — może je zdobyć.

W połowie grudnia ub. ro­
ku utworzone zostały przy 
Związku Izb Rzemieślniczych 
Biuro Eksportowo - Importo­
we, którego zadaniem będzie 
zorganizowanie i uruchomie­
nie wywozu wyrobów rze­
mieślniczych oraz udzielanie 
pomocy w nabywaniu zagra-

rzemieślników. Zaoferowa­
li między innymi gotowość 
produkcji na eksport znani 
stolarze ze Swarzędza, brą- 
zownicy i złotnicy, a w naj­
bliższych tygodniach nadeślą 
niewątpliwie dalsze oferty i 
inni fachowcy.

Dla nawiązania bliższych 
kontaktów z zagranicą rze­
mieślnicy województwa po­
znańskiego wystawną swe ar­
tykuły na Międzynarodo­
wych Targach w Poznaniu, 
Paryżu i Monachium. Wśród

W kilku zdaniach
Egzekutywa Komitetu Powiato­

wego PZPR we Wrześni na pod­
stawie przedstawionych jej przez 
Komisję Rehabilitacyjną materia­
łów postanowiła przywrócić Jó­
zefowi Mielcarkowi prawva człon­
ka PZPR. (K. St.)

We Wrześni organizuje się kurs 
kierowców motocykli i samocho­
dów. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Auto-Moto-Klubu przy ul. Świa­
ta Pracy nr 41 codziennie od godz. 
16—19. (K. St.)

nicznych surowców i 
szyn. W związku z tym

ma- 
Izba

Rzemieślnicza ustali w naj­
bliższym czasie zakres pro­
dukcji na eksport, a w tej 
chwili zbiera zgłoszenia od

W powiecie krotoszyńskim prze­
prowadza się nową klasyfikację 
gruntów na podstawie danych z 
lat 1935—1939. Do chwili obecnej 
przeklasyfikowano już około 60 
proc, gruntów. Całkowite zakoń­
czenie klasyfikacji przewiduje 
się do 15 kwietnia br. Obowiąz­
kowe dostawy na rok 1957 będą 
oparte już na nowej klasyfikacji 
gruntów, (fk)

artykułów tych znajdować się 
będą artystyczne wyroby z 
żelaza i brązu, biżuteria ze 
srebra i bursztynu, luksuso­
we obuwie, komplety mebli i 
wyroby ze skóry.

Rzemieślnicy zwrócą także 
uwagę na rozszerzenie pro­
dukcji artykułów codzienne­
go użytku, niejednokrotnie 
sprowadzanych niepotrzebnie 
z zagranicy.

Ostatnie tygodnie przynio­
sły wiele zmian w życiu rze­
mieślników. Po raz pierwszy 
od wielu lat wyłoniono nowe 
władze cechowe w drodze wy 
borów i powołano Radę Go­
spodarczo-Społeczną, która 
służyć będzie kierownictwu 
Izby Rzemieślniczej głosem 
doradczym przy rozpatrywa­
niu ważnych zagadnień. Dy­
rekcja Izby zwoła w najbliż­
szym czasie specjalny zjazd 
poświęcony omówieniu no­
wych form pracy komisji kul 
turalno-oświatowych i dzia­
łalności sądów cechowych. 
Rozpatrywany jest również 
projekt produkowania pew­
nych rodzajów maszyn i roz­
maitych urządzeń dla rolnic­
twa w ramach kooperacji

Podczas okupacji hitlerow­
skiej Gestapo dokonywało lict 
nych egzekucji w pobliskim le 
sie rydzyńskim. Ofiary be­
stialskich morderstw zakopa­
no w czterech mogiłach. W 
ubiegłym tygodniu odbyła się 
staraniem Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
ekshumacja zwłok, które zło­
żone będą na cmentarzu przy 
ul. Kąkolewskiej.

Uroczysty pogrzeb 238 ofiar 
odbędzie się w dniu dzisiej­
szym. Kondukt pogrzebowy 
wyruszy z kościoła parafialne­
go św. Mikołaja o godz. 15-tej, 
Msza żałobna odbędzie się we
wspomnianym kościele 
8 rano. ZBoWiD prosi 
czeństwo leszczyńskie 
najliczniejszy udział 
grzebie. (R)

o godz. 
społe- 
o jak 

w po-

Ciekawa wystawa
w KALISZU

W Muzeum Ziemi Kaliskiej w Ka 
liszu otwarto wystawę z okazji 60 
rocznicy śmierci Stefana Szolca- 
Rogozińskiego, podróżnika, kalisza 
nina, badacza Kamerunu.

Na wystawie oglądać można cie­
kawe eksponaty, m. in.: ozdoby, fl 
gurki fetyszów murzyńskich itp. — 
Scenariusz wystawy opracowali — 
Bolesław Mrówczyński, autor

między warsztatami rzemieśl dwóch powieści o Rogozińskim i
niczyml. (D mgr Teresa Łaszczewska. (t)

Ze sportu

Szulcówna - pływaczką nr 1

Sen zimowy

Na terenach przeznaczonych 
pod budowę domków jednorodzin­
nych w Rawiczu stanąć może 80 
domków. Do tej pory wpłynęło 30 
wniosków. Na wiosnę geodeci 
przystąpią do wymierzania dzia­
łek, aby chętni budowy domków 
mogli zwozić materiały, (wt)

sezonu 1956

a siew wiosenny
Gminny Ośrodek Maszynowy w;e 

Wrześni i pozostałe GOM pow. 
wrzesińskiego zwlekają ze sprze­
dażą maszyn i, narzędzi rolni­
czych. Chłopi Skarżą się, że dotąd 
GOM nie przystąpiły do sprzedaży 
stewników do zboża i do nawozów 
oraz narzędzi potrzebnych do sie­
wów wiosennych. A przecież czas 
największy, aby siewniki oddać do 
remontu, bo za 5—6 tygodni będą 
już potrzebne. Tymczasem niektó­
re siewniki GOM są jeszcze u u- 
żytkownika z ubiegłego roku.

(K. St.)

Prezydium PRN w Rawiczu 
uzgodniło z kierownictwem tarta­
ku, że po wykonaniu planu mie­
sięcznego można będzie przyjmo­
wać od chłopów drzewo do prze­
tarcia na ich potrzeby. Zaintere­
sowani winni się w tej sprawie 
zgłaszać między 26 a 29 każdego 
miesiąca, (wt)

Sprawa kiosków „Ruchu“ 
od podszewkiBardzo żywo, a nawet mo­mentami wprost burzliwie przebiegało doroczne zebraniesprawozdawczo wyborczeczłonków Wojewódzkiej Sek­cji Sprzedawców „Ruchu”. Nic dziwnego, skoro kioskarze, któ rych praca jest trudna i z re­guły niedoceniana borykają się stale z wieloma trudno­ściami. Wprawdzie część tych spraw, jak zniesienie potrą­ceń z tytułu kradzieży z wła­maniem oraz wprowadzenie jednolitej prowizji i funduszu socjalnego w najbliższym cza­sie ma być pozytywnie załat­wiona, ale mimo to nie brak innych kłopotów. Dyskutanci podkreślali na przykład ko­nieczność przyznania kioska­rzom rent, zniesienia opłat za transport towarów do punk­tów sprzedaży, odbiurokraty­zowania aparatu „Ruchu”,

Wśród mężczyzn na czoło wybi­
ja się tandem braci Lutomskich. 
Józef, który uzyskał niedawno 
dobry wynik 1:07,4 min. na 100 ra 
st. grzbiet., jest nadal niepoko­
nany wśród grzbiecistów. Z przy 
jemnością jednak stwierdzamy, że 
„grozi” mu kolega klubowy — 
Woźny, który w ostatnim roku 
zrobił duże postępy. Drugi z Lu­
tomskich — Jan mocno wyśrubo­
wał swoje wyniki na 100 m st. 
dowolnym, osiągając 1:00,7 min. 
oraz na 400 m st. dow. — 4:53,6 
min. Wydaje się, że niedługo po­
winniśmy tnieć w Poznaniu rekor­
dzistę okręgu, pływającego poni­
żej minuty. Listę naszych czoło­
wych pływaków uzupełniają: Czyż 
(Lech) — 2:40,3 min. na 200 m st. 
mot. (rekord województwa), uta­
lentowany Wieliński i Kozłowski 
(obaj Olimpia) oraz weterani Kos­
mowski, Ipczyński i Goetz. I tu­
taj podobnie, jak wśród kobiet, 
widzimy tylko nielicznych repre­
zentantów z terenu województwa. 
Wydaje się, że bez pobudowania 
krytej pływalni, w którymś z 
miast powiatowych, jak Ostrów, 
Krotoszyn, czy Leszno, nie bę­
dziemy mogli myśleć o podniesie­
niu poziomu pływaków drużyn 
prowincjonalnych. (Of)

Bardzo przyjemny obowiązek 
przypadł do spełnienia komenta­
torowi tabeli dziesięciu najlep­
szych wyników pływackich na 
rok 1956. Mimo, ź« dopiero wkro­
czyliśmy w sezon 1957 roku, mo­
żemy zrobić na tej liście bardzo 
poważne poprawki. Mam tu na 
myśli nowy rekord Polski Szul- 
cówny na 100 m stylem dowol­
nym — 1.06,8 min. oraz rekord 
wojewódzki Józefa Lutomskiego, 
będący zarazem drugim wynikiem 
krajowym — 1:07,4 min. na 100 m 
st. grzbiet.

Zacznijmy jednak od kobiet. 
Na miano najlepszej pływaczki 
ubiegłego sezonu zasłużyła bez­
sprzecznie zawodniczka Olimpii 
Krystyna Szulcówna. Została ona 
5-krotnie sklasyfikowana na pier­
wszych miejscach w tabeli i na­
leżą do niej obecnie dwa rekordy 
krajowe oraz 5 wojewódzkich. Jej 
„wielka rywalka” Bożena Cedro 
(Warta) tylko raz została skla­
syfikowana na liście kraulistek z 
wynikiem 1:09,8 min. Oprócz te­
go sklasyfikowano ją w motylku

Tu Poznań!
Plany poznańskich studen­

tów są doprawdy ambitne. 
Umożliwienie słuchaczom za­
robku w studenckich punktach 
usługowych — to rzeczywiście 
projekt zasługujący na zrea­
lizowanie. ZSP przewiduje po­
wołanie Okręgowego Przedsię­
biorstwa Usługowego, któremu 
podlegać będą sekcje branżo­
we powstałe na poszczegól­
nych wydziałach. ZSP pomy-

któ-oraz stylu klasycznym,zwiększenia przydziałów opa­łu i zwrócenia większej niż dotychczas uwagi na kłopoty „terenu”. Wydaje się jednak, że najpilniejszą sprawą do za łatwienia jest właściwe zaopa trzenie kioskarzy. Brak bo­wiem nie tylko bardziej atrak cyjnych artykułów, ale rów­nież niejednokrotnie książek, papierosów gatunkowych, ar­tykułów pisemnych, a nawet cygarniczek! Najbardziej upo­śledzona jest prowincja. Sklep „Ruchu” w Kole w ramach tzw. zimowego zaopatrzenia otrzymał np. 3 lalki i kilka paczek zimnych ogni.Biorąc pod uwagę fakt, że w innych województwach (przykład — Katowice) kioska rze dysponują znacznie bogat szym asortymentem towarów trzeba postawić ujemną oce­nę zaopatrzeniowcom poznań­skiego oddziału „Ruchu”. (1)
P. S. Obecny na zebraniu poseł 

na Sejm PRL — Wacław Kieł- 
czewski zapoznał się z bolączkami 
kioskarzy i przyrzekł utrzymywać 
kontakt z Zarządem Sekcji Sprze­
dawców.

siało także o zatrudnieniu 
dentów w czasie ferii.

Doczekaliśmy się! Przy

stu

ul.
Dzierżyńskiego 14/16 otwarto 
nareszcie oczekiwany punkt 
skupu i sprzedaży lekarstw za­
granicznych.

Drugą sztuką, jaką obecnie 
wystawia zespół międzyspół- 
dzielniany jest komedia pt.: 
„Kłopot z mężczyznami” — 
Jurgiele wieżowej. Zespół ten 
ma zamiar w najbliższym cza­
sie wyjechać także z tą ko­
medią w teren.

rym należy do niej rekord woje­
wódzki — 1:28,6 min, na 100 m st. 
klasycznym. Reszta zawodniczek 
to również „stare twarze". Ala 
Klemińska z nienajlepszym, jak 
na światowe wymagania wyni­
kiem 1:18,2 min. na 100 m st. mo­
tylkowym jest nadal „niedości­
gnionym. ideałem” naszych motyl 
karek w dosłownym tego słowa 
znaczeniu, gdyż jedynie Cedro 
przyswoiła sobie styl delfinowy i 
uzyskuje nim średnie wyniki.

Siostry Drożdżyńskie
czołowe miejsca 
cistek. Reszta,

wśród
zajmują 

grzbie-
to zawodniczki

I krain i ze świata
26 państw zaprosił Komitet Or­

ganizacyjny tegorocznych bokser­
skich mistrzostw Europy, które z 
końcem maja br. rozpoczną się w 
Pradze. Są to: Austria, Anglia, Bel 
gia, Dania, Francja, Finlandia^ Gre 
cja, Holandia, Hiszpania, Irlandia, 
Islandia, Jugosławia, Luksemburg, 
Norwegia, NRF, NRD, Polska, 
Rumunia, Szwecja, Szkocja, Szwaj 
caria, Turcja, Włochy, Węgry, Wa­
lia i Związek Radziecki. Oczywi­
ście, startować będą 1 Czechosło- 
wacy.

Czołówkę gimnastyków Europy 
będziemy mogli podziwiać w 
dniach 16 i 17 lutego br. w stolicy, 
na wielkim międzynarodowym tur 
nieju gimnastycznym. Udział swój 
zgłosili zawodnicy siedmiu państw.

Najlepszych saneczkarzy zobaczy 
Krynica w dniach — 8 i 9 lutego 
przyszłego roku. Międzynarodowa 
Federacja powierzyła bowiem Pol 
sce organizację mistrzostw świata. 
Udział swój zapewnili: Norwegia, 
NRD, NRF. Austria. Jugosławia, 
USA, Włochy, Francja. Szwecja, 
CSR, Holandia, Szwajcaria i Hi­
szpania.

niczym nie wybijające się ponad 
przeciętność. Niezbyt dobrze wró­
żącym objawem jest przeciętna 
dziesięciu wyników niejednokrot­
nie dużo gorsza niż w roku ubie­
głym. Zaobserwować to można w 
konkurencjach: 200 m st. dow., 
200 m st. grzbiet., 200 m st. mo­
tylkowym oraz 200 m st. klas.

Na liście jedynymi pływaczkami 
z terenu są: reprezentująca starszą 
pływacką generację Mirszałówna 
(Ostrovia) oraz Kaźmierczak (A- 
stra-Krotoszyn). Zajmują one zre­
sztą końcowe miejsca w tabeli.

UWAGA,
oficerowie rezerwy!

Związek Oficerów Rezerwy w 
Gnieźnie urządza w dniu 3 lutego 
zebranie organizacyjne dla człon­
ków. Początek zebrania, które od­
będzie się w sali kina garnizono­
wego przy ul. Dąbrówki — o go­
dzinie 10.Czy spróbowałeś 

iuż swego szczęścia 
w Poznańskiej Grze liczbowej, 
mora zajewRia [i możność wnniei wym

PROGRAM i 
Fala 1.322 m 4

12.20 — koncert południowy;
13.10 — na swojską nutę; 13.30 , 

\— „Dobroć**; fragm. opowiad. t 
» Dębowskiego; 14 — koncert so- ’ 
♦ listów; 14.30 — muz. rozrywko- • 
♦ wa; 14.45 — pieśni Piotra Per- i

♦ 
♦

f kowskiego; 15.19 — kalejdoskop ' l muzyczny; 16 — z życia Związ- 
ku Radzieckiego: 16.30 — muz.

J dawna; 17.05 — aud. dla dzieci: , J 17.35 — muz. taneczna; 18 — re- . J porta ż literacki; 18.25 — rozwa- ’ 
♦ żania o współczesności; 18.35 — 
♦ śpiewamy pieśni i piosenki: * 
♦ 19.05 — wariacje fortepianowe ( 
♦ J Brahmsa: 19.30 — ,.Beaumar-ł 

chais”; słuch.: 20.40 — muzyka; <l 21.30 — gra wrocławski kwintet 7 f rytmiczny: 21-30 — „Maria**:, 
zfragm. pow. Miodyńskiego: 
i 22.10 — polska muz. współcze- 
1 sna. f
i Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.Ć4, , J 15, 19 21 1 23. . / J
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Stały Czytelnik „Głosu” Prusy.
Prosimy skontaktować się z na­

mi lub podać dokładny adres, po­
staramy się pomóc po zapoznaniu 
się z sytuacją na miejscu. (4736)

Pracownik stacji Kociałkowa 
Górka. Prosimy o podanie nazwi­
ska i adresu, odpowiemy listow­
nie.

Jeszcze tylko do 2 lutego można 
nabyć we, wszystkich kioskach 
„Ruchu” kńpony Poznańskiej Gry 
Liczbowej, które dają możność 
wysokiej wygranej. Kupony — po 
zakreśleniu 5 dowolnie wybra­
nych liczb — przesłać należy w 
terminie do dnia 2 lutego br. go­
dziny 18 do biura PGL w Pozna­

niu, al. Stalingradzka 4/lt.

Waldemar Weinert — Puszczyko­
wo Stare. Rozbudowa oświe/.ehia 
ulicznego (Puszczykowo) została u- 
jęta w planie Inwestycyjnym na
rok 1958. (4288)

Czesław Chwaliszewski, Kroto­
szyn. Na zdjęciu, które ukazało się 
w dniu 16 I 1957 r., widać premiera 
J. Cyrankiewicza, premiera Czou 
En-lala i I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułkę.

— Kazik „fyrej"! To autobus nie dla dzieci!
*lys. — L. Kapczyńskl

Bilans „zielonych"
Sekcja bokserska Warty nalepy 

do najżywotniejszych w Wielkopol 
sce. W 1956 r. barw „zielonych' 
broniło 34 zawodników, staczając 
ogółem 328 walk. Najwięcej poje­
dynków rozegrali pierwszoligowcy 
— 143. Reprezentanci Warty na 328 
spotkań, wygrali 165. przegrali 
a zremisowali w 18 wypadkach.

Najwięcej, bo 16 razy wystąpili 
na ringu: Zdzisław Wytyk 1 Józef 
Lech; Czesław Franek legitymuje 
się 15 spotkaniami: Tadeusz Zawac 
ki 1 Mieczysław Kapturskl stawali 
po 14 razy między sznurami ringu. 
Barw państwowych w ub roku 
bronił tylko jeden raz Ryszard 
Smolarek. (P)


